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Władza 
miejska 

w komplecie
Jak już informowaliśmy, w czwar­

tek w gmachu samorządu odbyło się 
pierwsze posiedzenie Rady Miejskiej 
nowej kadencji, na którym figurowała 
najważniejsza bodajże kwestia - sfor­
mowanie nowej władzy miejskiej - czy­
li wybory mera, zastępców, Zarządu. 
Zanim rozpoczęła się ta procedura, któ­
ra przeciągnęła się do godzin późno- 
wieczomych - najpierw były chwile 
uroczyste - przeczytanie pozdrowienia 
dla radnych od Prezydenta, gratulacje 
od przedstawicieli Sejmu, administra­
cji powiatu wileńskiego, a potem wrę­
czenie mandatów radnych.

W pierwszym posiedzeniu uczest­
niczyło 50 radnych (1 nieobecny). Jak­
że chciałoby się życzyć, by taka dyscy­
plina była podczas całej kadencji.

No, ale przejdźmy do momentu 
najbardziej napiętego: wyborów mera. 
Zgłoszono trzy kandydatury: Rolandas 
Paksas (od. konserwatystów), Dainius 
Paukszte (socjaldemokraci), Tadeusz 
Filipowicz (Akcja Wyborcza Polaków 
na Litwie).

Jak wymaga procedura, każdy z 
nich przedstawił swój punkt kierowa­
nia grodem. W tajnym głosowaniu 
zwyciężył Rolandas Paksas uzyskując 
28 głosów. Paukszte -16, Filipowicz - 
6.

Kilka słów o nowym merze liczą­
cym 41 la t Urodzony w Telsziai, ab­
solwent Instytutu Inżynierów Budow­
lanych. Jest budowlanym i lotnikiem, 
kierował szkołą lotniczą im. Dariusa i 
Girenasa.

(Dokończenie na str. 2)

99

Echa VIII Olimpiady Literatury i Jeżyka Polskiego

Praca nauczyciela przypomina
POLSKIE UMIE LOTNICZE' POUSM AIRLINES

pracę ogrodnika”
„Ta uroczystość ma szczególny 

charakter, gdyż chodzi tu o  nasz 
wspólny język -język polski” - po­
wiedział podczas wręczania nagród 
dla nauczycieli (a dokładniej mó­
wiąc - nauczycielek) Konsul Gene­
ralny RP w Wilnie Waldemar Lip- 
ka-Chudzik. Bohaterkami imprezy 
były polonistki, których uczniowie 
zostali zwycięzcami tegorocznej, 
VIII Olimpiady Literatury i Języka 
Polskiego: Czesława Osipowicz 
(szkoła im. Jana Pawła U), Sabina 
Naruniec (szkoła im. Jana Pawła II), 
Irena Matoszko (Szkoła im. Wł. Sy­
rokomli), Danuta Korkus (szkoła im. 
Wł. Syrokomli), Anna Gulbinowicz 
(szkoła im. Sz. Konarskiego), Hali­
na Tubis (szkoła średnia w Podbro- 
dziu).

Ile pracy, ile wysiłku, ile godzin 
zabranych własnej rodzinie poświę­
ciły te Nauczycielki pracy ź  mło­
dzieżą - wiedzą tylko one i ich wy­
chowankowie. Przygotowanie olim­
pijczyka nie jest łatwe, a jednak, jak 
przyznają, warto się starać, by póź­
niej zobaczyć owoce tych wspól­
nych „zmagań” z literaturą i języ­
kiem. Sukcesy naszej młodzieży 
podczas Olimpiady Ogólnopolskiej 
są potwierdzeniem tego, że pracują

Dogodne połączenia 
z  WUna 

przez Warszawę do: 
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Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Teł Awiwu. 

Wilno, teL26-08-19.

dobrze, że mamy czym się szczycić, 
że  m am y dobrych nauczycieli. 
Z resztą nazwiska wyróżnionych 
podczas wczorajszej imprezy w 
Konsulacie nauczycielek już są  wi­
zytówką, swoistym potwierdzeniem 
znaku jakości. Któż zliczy, na przy­
kład, wszystkich laureatów olimpiad 
i konkursów przygotowanych przez 
p. Annę Gulbinowicz? Miło więc, 
kiedy trud Nauczyciela zostaje do­
strzeżony i należycie nagrodzony. 
Podczas uroczystości zamknięcia 
Olimpiady Konsul obiecał nauczy-

W parku 
Werkach - święto 

zawieszania 
szpakówek

W środę w stołecznym parku w 
Werkach odbyło się święto zawiesza­
nia szpakówek. Uczniowie i ich na­
uczyciele zawieszali na drzewach w 
parku własnoręcznie wykonane szpa- 
kówki. Nowe „domki” przeznaczo­
no specjalnie szpakom i muchołów- 
kom. Młodociani przyrodnicy robią 

dalszym ciągu i wkrótce zamierza­
ją zawiesić domki dla koszatek i nie­
toperzy.

Jak informuje ELTA, święto za­
wieszania szpakówek w stołecznym . 
parku w Werkach zorganizowało Li­
tewskie Centrum Dzieci i Młodzie­
ży wspólnie z Wileńskim Towarzy­
stwem Ochrony Przyrody. Święto 
urządzono w ramach programu pre­
wencji przestępczości wśród dzieci 
■Pomagając innym, doskonalisz sie- 
|hie . Program ten trwa od jesieni 
1996 roku. Uczestniczą w nim dzieci 
z rodzin wspieranych socjalnie i z 
marginesu społecznego. Jedną z 
kompleksowych części programu 
stanowią tak zwane „lekcje dobro- 
ci . Uczniów zachęca się do dosko­
nalenia duchowego, kształcenia się, 
wyrabiania woli i wytrwałości.

| ' ~ Fot. G.Żilinskas
■  (ELTA)

cieli wynagrodzić i obietnicę swą 
spełnił. Udział w uroczystości wzię­
ło spore grono gości: p. Ambasador 
RP w Wilnie Eufemia Teichmarm, 
przedstawiciele samorządów rejono­
wych, Ministerstwa Oświaty i Na­
uki RL, Departamentu ds. Proble­
mów Regionalnych i Mniejszości 
Narodowych, organizacji społecz­
nych.

„Praca nauczyciela przypomina 
pracę ogrodnika” - trudno się nie 
zgodzić ze słowami wypowiedzia­
nymi przez p. Ambasador. Wypada 
jedynie życzyć nauczycielom, by za­
sadzone przez nich drzewa wyrosły 
duże i silne, by żadne wichry, ani 
burze ich nie pokonały.

B arbara  SOSNO

NA ZD JĘCIU: grono nagro­
dzonych polonistek w raz z  p . Ali­
cją B arb a rą  Kosinskiene z M ini­
sterstw a Ośw iaty i N auki R L  1 
prezesem „M acierzy Szkolnej”  p. 
Józefem Kwiatkowskim.

Fot. M arian Paluszkiewicz

Echa

Wizytę 
przewodniczącego 
Sejmu ocenia się 
pozytywnie, ale...
Wizyta przewodniczącego Sejmu 

Litwy w USA wywołała swoisty rezo­
nans, a rozmowy z przedstawicielami 
władzy wykonawczej umożliwiły po­
nowne wyeksponowanie dążeń i stano­
wiska Litwy. Jednocześnie odnosi się 
wrażenie, że wizytę zorganizowano z 
nadmiernym pośpiechem, jako że nie 
było spotkań z przewodniczącymi obu 
izb parlamentu USA. W piątek oświad­
czył to rzecznik prasowy prezydenta Jo- 
nas Rekeszius, informuje ELTA.

Prezydent, jak powiedział jego 
rzecznik prasowy, na posiedzeniach 
Rady Koordynowania Polityki Zagra­
nicznej „przez cały czas wzywał do 
uaktywniania starań dyplomatycznych 
na wszystkich szczeblach”.

„Szef państwa sugerował, by mi­
nisterstwa współpracowały z minister­
stwami, przewodniczący parlamentu - 
z przewodniczącymi parlamentów in­
nych państw, premier - z  premierami” 
- powiedział rzecznik prasowy prezy­
denta. Zakończona w piątek wizyta 
YLandsbergisa, jak stwierdził J.Reke- 
szius, jest raczej wizytą kurtuazyjną, 
która byłaby ważna „w czasach Prun- 
skiene”.

(Dokończenie na str. 2)
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Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 7 
kwietnia br. w kraju zanotowano 171 przestępstw, w 
tym : 2 obrażenia ciała, 12 chuligańskich ekscesów, 8 
rabunków, 149 kradzieży. Skradziono 7 samochodów, 
znaleziono - 4.

Zarejestrowano 7 wypadków drogowych i 3 pożary. 
Znaleziono zwłoki 4 osób. Zatrzymano 43 podejrza­
nych o popełnienie przestępstw.

Obrażenie ciała
8 kwietnia o godz. 11 min. 

40 do wileńskiego KP nr 2 zwrócił 
się L.-i powiadomił, że 7 kwietnia 
około godz. 17 min. 30 w pobliżu 
domu przy al. Savanóriu 3-4 osob­
ników poprosiło go o papierosy. Na­
stępnie jeden z nich wystrzelił do L. 
z nieustalonej broni. Poszkodowany 
z raną postrzałowa brzucha i obra­
żeniami ieber i wątroby został 
umieszczony w szpitalu.

Rabunki
8 kwietnia o godz. 2 do KP 

nr 2 w Wilnie zwrócił się N. i oświad­
czył, że około godz. 1 koło domu nr 
50 przy ul. Szaltiniu 3 nieznani męż­
czyźni grożąc nożem i prawdopodob­
nie pistoletem pobili go i odebrali 
skórzaną kurtkę, telefon komórkowy 
„ Nokia" i radiomagnetofon „ Pione­
er . Straty obliczono na sumę 2110 
litów. Zatrzymano podejrzanych: L. 
Yiktorenasa i D. Lukoszevicziusa.

8 kwietnia około godz. 6 w 
kawiarni’* Melisandra” przy ul. Kir- 
timu w Wilnjc 3 nieustalonych osob­
ników odmówiło zapłacenia za obsłu­
gę i pobiło barmena V. Napastnicy po 
oddaniu strzału z pistoletu gazowego 
i zagrabieniu 200 Lt.oraz 2 butelek 
alkoholu uciekli.

Przygotowała
Irena LITWIN

Władza miejska w komplecie
(Dokończenie ze str. 1)
Ostatnie lata przewodniczy ZSA 

„Restako”. W partii konserwatystów 
jest tylko rok. Credo nowego mera: 
współpraca i współżycie ze wszyst­
kimi partiami. No i ....znalezieniepie­
niędzy dla miasta. „Jeżeli tego nie 
dokonam w ciągu dwóch lat - znaczy, 
że niezasłużenie zajmowałem krzesło 
mera? Wybory wicemerów były bar­
dziej napięte. Zgłoszone przez R. Pak- 
sę kandydatury - Juozasa Imbrasasa 
oraz Józefa Rajsteńskiego były sze­
roko omawiane i szczerze mówiąc 
pretendenci musieli złożyć niełatwy 
egzamin przed kolegami - radnymi. 
Juozas Irnbrasas, dotychczas dyrektor 
„Naujamiesczio bustas”, rok urodze­
nia 1940, absolwent Politechniki, 
mieszkający w Wilnie od 1957 roku, 
przedstawiciel konserwatystów uzy­
skał 38 głosów.

Józef Rajsteński, kierownik cen­
trum medycyny nietradycyjnej oraz 
wertebroneurólogii, docent UW (Al- 
jans Obywateli Litwy) miał 30 zwo­
lenników. I tak imię Józefa okazało 
się szczęśliwe - nosi je dwóch nowych 
wicemerów Wilna.

Dużo czasu zajęło omawianie 
Zarządu, a tym samym siedmiu prze­
wodniczących komitetów miejskich 
(ogółem zarząd składa się z dziesię­
ciu osób - mer, wicemerowie oraz 
przewodniczący komitetów). I znów 
przyjemnie jest odnotować, że dwo­
ma komitetami miejskimi kierować 
będą Polacy. Gratulujemy! Mieczy­
sław Waszkowicz wybrany został na 
przewodniczącego komitetu do 
spraw porządku publicznego, łącz-. 
ności ze społeczeństwem oraz roz­
szerzenia praw samorządu. Nato­
miast Medard Czobot będzie kiero­
wał komitetem do spraw ochrony 
zdrowia, środowiska, sanitarii i hi­
gieny.

Składając gratulacje dla nowo- 
wybranych chciałoby się życzyć, by 
słowa, które wypowiedzieli wczoraj 
z tej trybuny.nie pozostały tylko sło­
wami, a zostały jak najskuteczniej 
wcielone w życie. I jeszcze, by ich 
gabinety były zawsze otwarte dla 
wilnian, którzy ich wybrali i sprawy 
których powinni bronić.

Helena GŁADKOWSKA

Uwaga!
T ym czasow a zm ian a rozk ładu  

pociągu W iln o-S zaw le
SA „Lieftm* gcleżinkeliai” po- K H 493/494 Wilno-Szawle-Wil-

• -  i • j. no. 15 kwietnia pociąg tej relacji po-
informowała agencję ELTA, żc w jedzie jg jg  „d W  t o  do Janowa iz
związku z remontem torów tymcza- powrotem do Wilna zgodnie z roz-
sowo zmienia się rozkład ruchu po- kładem.

N a zakrętach dyplom acji

Negocjacje litewsko-łotewskie jak na 
razie bez przełomu

Negocjatorzy Litwy i Łotwy 
opracowali wspólny projekt umowy 
o granicy morskiej, sporządzony we­
dług zaproponowanego przez nasz 
kraj wariantu tego dokumentu. Nie­
mniej, zdaniem dyplomatów litew­
skich, nie oznacza to jeszcze istotne­
go przełomu w dwustronnych nego­
cjacjach.

Szef delegacjiiitewskiej Riman- 
tas Szidlauskas korespondentowi 
agencji ELTA powiedział, że przygo­
towany na czwartkowym spotkaniu w 
Wilnie projekt porozumienia ustala, 
w jakich warunkach strony mają roz­
graniczyć morze terytorialne; strefę 
ekonomiczną i szelf kontynentalny.

W tym dokumencie na razie nie 
zostały wskazane konkretne wspó­
łrzędne ustalenia granicy morskiej. 
Dotychczas „w żaden sposób” nie 
zostały-wyrażone stanowiska co do 
konkretnych współrzędnych, powie­
dział dyrektor Departamentu Konsu­
larnego Ministerstwa Spraw Zagra- 
niczncyh R. Szidlauskas. Jego zda-

n i cm, „Łotwa zgodziłaby się wyrazić 
jakieś stanowisko w tej kwestii”, ale 
dopiero wtedy, gdyby Litwa zgodziła 
się omawiać interesy ekonomiczne 
odrębnie od negocjacji w sprawie gra­
nicy morskiej.

Rozdzielić, te kwestie z reguły 
postanowiono jeszcze w marcu, gdy 
w Rydze zostały wznowione negocja­
cje przerwane jeszcze jesienią ub. 
roku. Zdaniem R. Szidlauskasa, Ło­
twa dotychczas nie może się zdecy­
dować na zgłoszenie konkretnego 
projektu realizacji tego zadania. Li­
twa zamierza czekać na zgłoszenie 
takiej propozycji, albowiem nasz kraj 
nie może „ustalić za Łotyszów, jakie 
problemy ekonomiczne oni mają” - 
powiedział R. Szidlauskas. Jak wia­
domo, trwające od kilku lat dwustron­
ne rozmowy komplikuje konflikt w 
związku z przewidywanymi złożami 
ropy naftowej w tej części szelfu ba­
łtyckiego, której oba państwa dotych­
czas nie podzieliły. Nieporozumienie 
wzbudziła decyzja łotewska, aby

wspólnie z amerykańską spółką 
„Amoco” oraz szwedzką OPAB za­
wrzeć licencjalną umowę w sprawie 
badania oraz eksploatacji tych złóż 
ropy.

W projekcie umowy w sprawie 
granicy morskiej, wspólnie przygoto­
wanym w czwartek przez delegacje 
negocjacyjne są też nieuzgodnione w* 
artykuły - podaje się tu alternatywne 
warianty. Dyskusyjne artykuły prze- i  
ważnie dotyczą wykorzystania zaso- ^  
bów naturalnych.

Negocjatorzy potwierdzili usta­
lenie, że bez wzajemnej zgody strony 
nie mogą eksploatować zasobów na­
turalnych, znajdujących się na grani­
cy morskiej. Ta zasada międzynaro­
dowego prawa morskiego Weszłaby 
jednak w życie dopiero po rozgrani­
czeniu morza terytorialnego, strefy 
ekonomicznej i szelfu kontynentalne­
go.

Kolejne spotkanie delegacji ne­
gocjacyjnych przewidziane jest w 
maju na Łotwie. • - •

K o m u n ika t s łużby  p rasow ej rządu

Obiektów strategicznych nie będziemy prywatyzować, a zasoby 
energetyczne i w przyszłości kupimy w Rosji

Służba prasowa rządu zwraca 
uwagę na nieprawidłowo interpreto­
wane wysiłki rządu na rzecz zaopa­
trzenia w importowane zasoby ener­
getyczne oraz skutecznej realizacji 
programu prywatyzacji, informuje 
ELTA.

Rządowy program prywatyzacji 
nie-zawiera żadnych zamiarów pry­
watyzacji wyłącznie obiektów strate­
gicznych, a tym bardziej ukierunko­
wania prywatyzacji na Wschód. W 
komunikacie służby prasowej podkre­
śla się, że rząd i nadal będzie prze­
strzegał porozumienia partii politycz­
nych kraju w sprawie nieprywatyzo-

wania obiektów strategicznych - ga­
zociągów, kolei, elektrycznych linii 
przesyłowych oraz innych żywotnie 
ważnych obiektów. -

Program prywatyzacji zamierza 
przyciągnąć wielkich inwestorów za­
chodnich, którzy swoim kapitałem nie 
tylko zapoczątkowaliby reorganizację 
naszych przedsiębiorstw, ale swym 
udziałem zapewniłyby krajowi więk- 

—-sze bezpieczeństwo.
Gaz i nipa obecnie, jak i poprzed­

nio, kupowane są przeważnie w Rosji. 
Rząd zapewnia, że tak będzie również w 
przyszłości. Współpraca z Rosjąjest'więc 
nie tylko możliwa, ale i niezbędna.

Jak głosi komunikat służby pra­
sowej, poszczególni członkowie rzą­
du zobowiązani są już teraz, nie cze­
kając na nastaną zimę, przystąpić do 
konsultacji ze spółkami gazowymi i 
naftowymi Rosji w sprawie stabilnych 
i zagwarantowanych dostaw tych pro­
duktów. Jednocześnie omawia się też 
kwestie likwidacji wcześniejszego 
zadłużenia Litwy wobec tych spółek.

Współpraca gospodarcza z rosyj­
skimi dostawcami gazu i ropy nie 
powinna służyć spekulacjom politycz­
nym, głosi komunikat służby praso­
wej rządu.

Jednym zdaniem, .
x Zadłużenie spółki akcyjnej „Lietuvos energija”, powstałe do I stycznia 

bieżącego roku, uznano za zadłużenie państwa; na podstawie decyzji rządu, do 
776 min litów mogą być pokryte Rządowymi Papierami Wartościowymi, środ­
kami z pożyczek wewnętrznych i zagranicznych, wliczając już zaciągnięte po­
życzki „Lietuvos energija” SA i innymi sposobami, przewidzianymi w usta­
wach.

x Litwę przyjęto do specjalnego Komitetu Misji Pokojowych Narodów 
Zjednoczonych.

x Wileńska Państwowa Inspekcja Podatkowa już sprawdziła 321 przed­
siębiorstw handlowych i żywienia zbiorowego - w 130 placówkach odnotowa­
no naruszenia, sporządzono protokoły o naruszeniu prawa administracyjnego, 
po ich zbadaniu wymierzono kary w wysokości 110 tys. litów.

x W poniedziałek, 14 kwietnia i we wtorek, 15 kwietnia w Banku Litew­
skim odbędą się aukcje Rządowych Papierów Wartościowych (RzPW), ogólna 
wartość wyprzedawanych emisji -110 min litów.

x W piątek, 11 kwietnia obchodzono pięciolecie Bezdańskiej Szkoły Pod­
stawowej „Sauletekis" w rejonie wileńskim.

x Przedstawiciele francuskiego banku ;,Societe Generale” i minister do 
spraw europejskich Laima Andriukiene omówili w piątek zamiary tego banku 
otwarcia przedstawicielstwa na Litwie.

x W piątek na litewsko-polskim przejściu granicznym w Kalwarii po stro­
nie Litwy była niewielka kolejka z 30 samochodów ciężarowych.

x Delegacja Włoch przybyła do Wilna na negocjacje w sprawie umowy o 
readmisji, jednak Litwa nie widzi sensu jej podpisania przed uzyskaniem gwa­
rancji, że zapewni to reżim bezwizowy.

x Instytut Wydawnictw naukowych i Encyklopedycznych w przyszłym roku 
zamierza wydać pierwszy tom Małej Encyklopedii Litewskiej, całe wydanie 

trzy tomy.

Wizytę przewodniczącego 
Sejmu ocenia się pozytywnie, ale...

(Dokończenie ze str. 1) 
„Przewodniczący parlamentu Litwy 

musiałby przede wszystkim szukać bez­
pośrednich kontaktów ze swymi kolega­
mi w USA Miałoby to sens, trzeba bo­
wiem ratyfikować poszczególne umowy 
i zapewnić przydział Litwie środków w 
integracji z NATO” - twierdził rzecznik.

Rzecznik prasowy prezydenta 
uważa, że wizyta jest dość korzyst­
na, jednakże poprzez nią przewod­
niczący Sejmu nieco poprzestawiał 
akcenty.

Krajobrazy Wileńszczyzny. W Bujwidzkiej stronie (rejon wileński).
Fot. Bronisława Kondratowicz
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Medycyna Wybierz przychodnię i lekarza
Panujące obecnie w przychod­

niach zamieszanie wywołane jest 
głównie brakiem informacji. Pacjen­
ci świadomi tego, że powinni zareje­
strować się w przychodni do i  5 maja, 
nie rozumiejąc przy tym istoty wpro­
wadzanych zmian, tłoczą się przy 
okienkach, a i pracownicy przychod­
ni prowadzący rejestrację, nie zawsze 
potrafią udzielić wyczerpującej odpo­
wiedzi.

- O ile pod względem organiza­
cyjnym przychodnie są dobrze przy­
gotowane do rejestracji pacjentów, to 
z powodu braku dostatecznej informa­
cji, nieraz dochodzi do paniki ze stro­
ny pacjentów - twierdzi rzecznik pra­
sowy dyrektora Państwowej Kasy 
Choiych Vanda Bogusziene.

Jak nas poinformowała Vanda 
Bogusziene, wybór przychodni i leka­
rza przez pacjenta i poinformowanie 
o tym placówki podstawowej opieki 
zdrowotnej jest ważne zarówno dla 
pacjenta, jak i przychodni. Otóż, fi­
nansowanie placówki medycznej za­
leżeć będzie od liczby zarejestrowa­
nych ubezpieczonych pacjentów, po­
nieważ od 1 lipca przychodnie otrzy­
mywać będą środki finansowe zgod­
nie z umową podpisaną z terytorialną 
kasą chorych. Z kolei dla pacjenta 
dana rejestracja jest potrzebna, gdyż 
bez niej nie będzie on mógł otrzymać 
karty o ubezpieczeniu zdrowia, która 
zapewni bezpłatne usługi medyczne, 
przewidziane w ustawie o ubezpiecze­
niu zdrowia. Niektórzy pacjenci za­

rejestrowani byli w kilku przychod­
niach, obecnie natomiast trzeba bę­
dzie zdecydować się na jedną. W ten 
sposób, placówki podstawowej opie­
ki zdrowotnej będą mogły racjonalniej 
i oszczędniej wykorzystywać środki 
finansowe. Zarejestrowanie się w kil­
ku przychodniach jest bezcelowe, 
gdyż i tak zostanie to wykryte po 
wprowadzeniu informacji o pacjencie 
do ogólnej bazy danych.

W celu uproszczenia procesu re­
jestracji, w niektórych przychodniach 
pielęgniarki rejestrują pacjentów cho­
dząc po mieszkaniach. Nie oznacza to 
jednak, że pacjent zobowiązany jest 
wybrać akurat danego lekarza. Może 
pójść do przychodni i zarejestrować 
się do innego.___________________

Do jednego lekarza może zareje­
strować się nie więcej niż 2000 pa­
cjentów, natomiast ci, co zostaną bez 
pacjentów, będą musieli poszukać so­
bie pracy gdzieś indziej. Na razie nie 
wiadomo jeszcze, ile środków prze­
znaczy się na jednego pacjenta, pew­
ne jest jednak, że wynagrodzenie le­
karza będzie zależało od liczby obsłu­
giwanych pacjentów.

A zatem powodów do paniki na­
prawdę nie ma. Leczenie mieszkań­
ców, płacących podatki, dzieci* eme­
rytów, inwalidów finansowane będzie 
z funduszu kasy chorych. Również ci, 
którzy nie zdążą zarejestrować się w 
przychodni przed dniem 15 maja, nie 
zostaną bez pomocy medycznej, lyie, 
że nie trafią, być może, do wybrane­

go terapeuty, gdyż będzie już on ob­
sługiwał dostateczną ilość pacjentów.

Kierownictwo Ministerstwa 
Zdrowia i Państwowej Kasy Chorych 
zaleca pacjentom, by wybierali przy­
chodnię, położoną najbliżej miejsca 
zamieszkania, w przeciwnym bowiem 
razie, gdy zajdzie potrzeba wezwania 
lekarza do domu pacjenta, nie; pizyj- 
dzic on tak szybko, jak lekarz z pobli­
skiej przychodni. Lekarz naczelny 
przychodni może też odmówić reje­
stracji pacjenta mieszkającego dale­
ko od danej przychodni, gdyż placów­
ka medyczna nie może sobie pozwo­
lić na dodatkowe koszty przejazdu dla 
lekarzy.

Mirosława JANUSZKIEWICZ |

ES!

^C'o bed7.ie '7. tiemia?

Wiosenne niepokoje rolników
Pomimo że tegoroczny kwiecień jest 

kapryśny, bo wiosna wciąż przegrywa 
zmagania z zimą, jednak lada dzień 
ustatkuje się wiosenna pogoda i rolnicy 
wyruszą do prac potowych. Z niecier­
pliwością i dużym niepokojem oczeku­
ją  oni tego momentu. Zwykłe bowiem 
wiosenne troski rolnicze, w tym roku 
dodatkowo pogłębia niewiedza: co bę­
dzie z ziemią?

Szczególnie niepokoi to zarówno 
członków byłych spółek rolnych, któ­
rych los został już przesądzony, jak też 
jeszcze prosperujących, ale dotychczas 
gospodarzących na dzierżawionych 
gruntach. Niepokoi to także rolników 
indywidualnych, którzy uprawiają nale­
żącą do nich ziemię, ale nie posiadają 
żadnych dokumentów potwierdzających 
do niej prawo. Na domiar tego, ostatnio 
władze wstrzymały reformę rolną oraz 
zawiesiły ustawę „O trybie i warunkach 
przywracania praw własności obywate­
li na zachowane nieruchomości”. A jak 
wiadomo, dla większości mieszkańców 
wsi ziemia stanowi bodajże jedyne mie­
nie, które udało się zachować.

A gdy zawieszono uchwałę o refor­
mie rolnej, w zawieszeniu okazała się 
też liczna armia pracowników gminnych 
służb reformy rolnej, którzy wyczekują

nie tylko nowej ustawy o przywraca­
niu nieruchomości, ale też pewnych 
zmian reorganizacyjnych w swych 
służbach. Projekt nowej ustawy po­
dobno został już przygotowany przez 
sejmowy komitet do spraw życia wsi, 
którym kieruje poseł Vaclovas Lape. 
Jednakże, by projekt ustawy nabrał 
mocy prawnej, musi być rozpatrzony 
i zaaprobowany przez Sejm. Wiosna 
ponagla, należy więc przypuszczać, że 
posłowie uwzględnią to i omawianie 
tak ważnego dla rolników wszystkich 
mieszkańców wsi dokumentu nie bę­
dzie odkładane w nieskończoność...

Zdaniem przewodniczącego sej­
mowego komitetu do spraw życia wsi 
V. Lape, nowa wersja ustawy przewi­
duje znaczne uproszczenie procesu re­
prywatyzacji i prywatyzacji nierucho­
mości, zniesienie tak zwanych zielo­
nych, szarych stref. A zatem ma to być 
ustawa „bardziej przychylna” dla wła­
ścicieli ziemskich. Czy tak będzie na­
prawdę, przekonamy się ostatecznie po 
jej podjęciu przez Sejm. I nim to na­
stąpi, niestety, mieszkańcy wsi będą 
zmuszeni trwać w niepewności co do 
określenia własności ziemskiej.

Danuta DANOWSKA

Nowa ustawa o zwrocie 
nieruchomości zostanie 

przyjęta już wkrótce

^ sejmu J .  Mincewicz:”Przepisy 
te ostatecznie zlituanizują nazwiska"

8 kwietnia br. w Sejmie omówio­
no projekt przepisów dotyczących pi­
sowni imion i nazwisk w dokumentach 
potwierdzających tożsamość. Projekt 
ten przewiduje, że nazwiska i imiona 
osób nielitewskiej narodowości będą 
wpisywane alfabetem litewskim we­
dług brzmienia, nie zaś według pisow­
ni. W razie zatwierdzenia przez Sejm 
tych przepisów, będzie to po prostu 
ustawowe potwierdzenie stanu obec­
nego, wszak w dowodach osobistych 
dotąd wpisywano nam nazwiska we­
dług brzmienia.

Omawianie powyższego projektu 
zostało już zakończone, przy tym po­
parła go większość posłów z wyjąt­
kiem Jana Mincewicza i Jana Sienkie­
wicza, którzy głosowali przeciwko. 
Poseł J. Mincewicz podczas wystąpie­
nia z trybuny sejmowej na temat wy­
żej wymienionego projektu oświad­
czył, że nie odpowiada on europejskim 
standardom, gdyż na całym świecie 
ludzie mają prawo do imienia i nazwi­
ska w pisowni oryginalnej.

„I to prawo do nazwiska będzie 
zachowane jedynie w tym przypadku, 
jeżeli zostanie zachowana jego pisow­
nia - powiedział poseł w krótkim ko­
mentarzu dla naszego dziennika. - Bo 
co znaczy wymowa? Co znaczy 
brzmienie? Brzmienie tego samego 
nazwiska jest różne nie tylko w róż­
nych językach , lecz też u każdego czło­
wieka wymowa jes t inna. Więc 
brzmienie w każdym wykonaniu może 
być inne i nigdy nie będzie odpowia­
dało oryginałowi.”

Zdaniem posła Jana Mincewicza 
zatwierdzenie powyższych przepisów 
będzie prowadziło do ostatecznej li* 
tuanizacji nazwisk osób nielitewskiej 
narodowości. „Przypomina to nie naj­
lepsze okresy minionych dziejów, gdy 
obywatele pozbawieni byli prawa do 
własnego imienia i nazwiska” - 
oświadczył poseł podczas przemówie­
nia w Sejmie. Jan Mincewicz postu­
lował, aby obywatelom narodowości 
nielitewskiej (na ich życzenie) imiona 
i nazwiska wpisywano w dokumentach

alfabetem łacińskim zachowując ory­
ginalną pisownię. Na pytanie naszego 
dziennika, czy nazwiska wpisane w ten 
sposób nie będą stwarzały problemu z 
ich wymawianiem, poseł J. Mincewicz 
odpowiedział:’To, że ktoś nieprawi­
dłowo wymówi, nie stanowi proble­
mu, gorzej, gdy nazwisko wpisywane 
jest na podstawie brzmienia. Mamy 
dobry przykład w osobie pana Maciej- 
kiańca, który cztery lata nie odbierał 
dowodu osobistego, gdyż nie zgadza­
no mu się poprawnie wpisać nazwi­
ska, a on nie chciał mieć w dokumen­
tach Maceikaniec czy coś równie nie­
dorzecznego”.

Jak już pisaliśmy, omawianie prze­
pisów dotyczących pisowni nazwisk 
zostało już zakończone, pozostało więc 
tylko głosowanie nad ich przyjęciem. 
Jeżeli sięje zatwierdzi, to polsko-litew­
skie prowadzone na szczeblu rządo­
wym negocjacje w sprawie pisowni na­
zwisk, które utknęły w martwym punk- 
cic, będą jeszcze trudniejsze.

Lucyna DO WDO

, Nasi czytelnicy, którzy czekają na 
zwrot ziemi lub innych nieruchomo­
ści, pytają, kiedy zostanie przyjęta 
nowa ustawa „O trybie przywracania 
praw obywateli do zachowanych nie- 
rachomości”. Poprzednia ustawa na 
początku bieżącego roku została za­
mrożona, w związku z czym do chwi­
li przyjęcia nowej ustawy wstrzyma­

no zwrot ziemi. Nie możemy dokład­
nie poinformować, kiedy nowa usta­
wa zostanie przyjęta, lecz jak wyjaśni­
liśmy w dziale posiedzeń sejmowych, 
jej omawianie zaplanowano na 21-24 
kwietnia br. A więc niewykluczone, że 
zostanie ona przyjęta jeszcze w tym 
miesiącu.

Inf. wL

Rezygnacja ^  Ayiżienis złożył rezygnację 
ze stanowiska kierownika Litewskiej 

Agencji Inwestycji
Dyrektor generalny Litewskiej 

Agencji Inwestycji Algis Aviżienis 
dożył rezygnację ze swego stanowi­
ska. Jego podanie minister ds. Euro­
py Laima Andrikicne uwzględniła 7 
kwietnia, informuje ELTA.

A. Aviżienis swoją dymisję ob­
jaśnił gazecie „Verslo żinios” tym, że

od roku ubiegłego PHARE nie finan­
suje działalności agencji, aczkolwiek 
było to przewidziane we wspólnych 
planach Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych i PHARE.

Innym powodem, jak informuje 
„Verslo żinios”, była decyzja Mini­
sterstwa ds. Europy połączenia Li­

tewskiej Agencji Inwestycji z Agen­
cją Rozwoju Eksportu.

Zgodnie z rozporządzeniem L. 
Andrikiene, funkcje dyrektora gene­
ralnego Litewskiej Agencji Inwesty­
cji powierzono jednemu z dyrekto­
rów tej agencji - Genovaite Jaksze-

Dekret 
Prezydenta Republiki Litewskiej

O mianowaniu A.Balzarisa zastępcą dyrektora 
generalnego Departamentu Bezpieczeństwa 

Państwowego Republiki Litewskiej
10 kwietnia 1997 r., nr 1272

Artykuł 1 .
Zgodnie z punktem 10 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej i 

częścią 2 artykułu 10 ustawy Republiki Litewskiej o Departamencie Bezpie­
czeństwa Państwowego oraz na wniosek dyrektora generalnego Departamen- 
111 Bezpieczeństwa Państwowego, mianuję Alfonsasa Balzarisa zastępcą dy­
rektora generalnego Departamentu Bezpieczeństwa Państwowego Republiki 
Litewskiej,

Artykuł 2.
iniejszy dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 476)
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teatr lubuski
w  Z ie lo n ej G órze

D y re k to r  n a c z e ln y  
i  a r ty s ty c z n y  

WALDEMAR MATUSZEWSKI
Kierownik l iterack i 

Andrzej Buck
SEZON 9 5 /9 6
(czterdziesty czwarty w historii Teatru)

Rozmowa z dyrektorem 
naczelnym i artystycznym 

Piotrem
i g S i p p l

Bogusławem i ® H  
Jędrzejczakiem

 |- Może pokrótce opowie pan o spektakle, jeden z nich - „Szczęśli-
sobic i teatrze. we dni” Becketta pokażemy dziś i

I- W Teatrze lubuskim pracuję jutro w Wilnie. W bieżącym sezonie
pierwszy sezon, od września 1996 r. mieliśmy dużo innych premier. No,
Zrealizowałem na tej scenie trzy a w Wilnie, oprócz „Szczęśliwych

dni” zaprezentujemy także „Baśnie 
1001 nócy” dla dorosłych w reżyse­
rii Miro Prochazki z Pragi (Czechy). 
Przedstawienie nasycone erotyką, z 
arabskich bajek wybrano tylko ero­

tyczne. Trochę żartujemy seksem.
- Jest pan pierwszy raz w Wilnie?
- Nie. W jesieni odnawialiśmy 

kontakty z dyrektorem artystycznym 
wileńskiego Rosyjskiego Teatru 
Dramatycznego, panem Linasem 
Marijusem Zaikauskasem. Byłem 
często prywatnie. Bardzo lubię przy­
jeżdżać do Wilna.

- Co dla waszego teatru znaczą 
występy gościnne w Wilnie?

- Kontynuacją naszych kontak­
tów był i będzie Teatr na Pohulan­
ce. To są także kontakty z wileński­
mi Polakami. Dlaczego przywieźli­
śmy właśnie te przedstawienia? 
Wcześniej przywoziliśmy wyłącznie 
klasyką. Obecnie chcemy zoriento­
wać wileńskiego widza, co się dzie­
je  w nowoczesnej sztuce na naszej

scenie. Dlatego - Beckett i - zabawy 
erotyczne, a dla dzieci - Kopciuszek.

Ponadto, przywieźliśmy trochę 
darów, dla jednej z podwileńskich 
szkół.

- Nasz widz pamięta aktorów wa­
szego teatru, którzy dwa lata temu 
grali w Wilnie „Pana Tadeusza”. Sen­
sacją wtedy była para aktorska, która 
przed spektaklem brała ślub w Ostrej 
Bramie. On - grał Tadeusza, ona - Zo- 
się. Czy zobaczymy ich teraz w któ­
rymś z prezentowanych dziś i jutro 
przedstawień?

- Niestety. Oni już w naszym te­
atrze nie grają.

- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała M arija TANANA
Na rysunku J . Frankowskiego

- Piotr Bogusław Jędrzejczak

wywiady Czy w Nowej Wilejce można spać spokojnie?
Wielokrotnie zdarzało się słyszeć 

opinie ludzi o tym, że „w Nowej Wi­
lejce strasznie mieszkać, bo żyją tam 
sami bandyci”. Sprawiało to wrażenie, 
że nie ma tam milicji (obecnie policji),. 
a jeśli jest - to co ona właściwie robi? :

O tym, co robi policja w Nowej 
Wilejce i jaki jest stan przestępczości 
w dzielnicy, rozmawiam z komisa­
rzem-inspektorem policji kryminal­
nej Mindaugasem BALINSKASEM.

„K.W.”: Panie Komisarzu, tabli­
ca przy wejściu głosi, że w jednym bu­
dynku mieści się i policja kryminalna 
i posterunek..

M. Balinskas: Tak, oznacza to, że 
w jednym miejscu prowadzi się bada­
nia ciężkich przestępstw oraz rozpatru­
je się wykroczenia administracyjne.

„K.W.”: Jak wygląda dziś sytu­
acja kryminalna w Nowej Wilejce w 
świetle danych statystycznych?

M. Balinskas: W ciągu ubiegłych 
3 miesięcy tego roku zanotowaliśmy 
145 przestępstw, wykryto 46,3 proc. 
Praktycznie jest to prawie tyle samo, 
co w tym samym okresie roku ub. (123, 
wykryto - 54 proc.). Muszę powie­

dzieć, że ten procent wykrywalności 
jest u nas bodajże wyższy w porówna­
niu z innymi KP w Wilnie. Najbardziej 
rozpowszechnione przestępstwa 
(zresztąjak i w całej republice) to: kra­
dzieże z mieszkań i samochodów (80 
proc.). Samych pojazdów kradnie się 
mniej, za 2 miesiące (styczeń-luty) br. 
skradziono 3 auta. W tym roku nie za­
rejestrowano gwałtów. Jeżeli chodzi o 
ciężkie przestępstwa, to w roku 1995 
mieliśmy 10 zabójstw, w ubiegłym - 
kilka, w tym roku na razie żadnego.

„K.W.": Wśród niektórych ludzi 
panuje opinia, że policja nie zawsze 
wyjeżdża na sygnał o konflikcie ro­
dzinnym. Wiadomo, jednak, że często 
takie kłótnie kończą się ciężkim prze­
stępstwem. A więc, wyjeżdżacie, czy 
nie?

M. Balinskas: Wyjeżdżamy. Pro­
wadzimy rejestrację takich sytuacji, 
średnio w ciągu doby otrzymujemy 2- 
4 wezwania właśnie z powodu konflik­
tów rodzinnych.

W sumie mogę powiedzieć, że sy­
tuacja kryminalna w Nowej Wilejce 
jest pod kontrolą. Jeszcze sprzed 10

laty w przybliżeniu, rzeczywiście, jak 
pani mówi, „strasznie było żyć”. Obec­
nie to stwierdzenie nie pasuje.

„K.W.”: Może opowie Pan jakąś 
historię „z dreszczykiem” dla naszych 
Czytelników?

M. Balinskas: Przypomina się mi 
pewien dosyć drastyczny wypadek. 
Działo się to w Kolonii Wileńskiej. 
Człowiek wrócił z zagranicy, sprzedał 
samochód. Niektóre osoby, nazwijmy 
tak, dowiedziały się o tym, że ma pie­
niądze. Człowiek został obrabowany, 
mało tego, mocno pobity kijem bejs- 
bolowym, w rezultacie czego doznał 
pęknięcia czaszki... Jeden z podejrza­
nych został zatrzymany, drugiego po­
szukuje się.

„K.W.”: Wspomniał Pan o Kolo­
nii Wileńskiej. Wygląda na to, że pod­
ległe komisariatowi terytorium jest roz­
ległe...

M. Balinskas: Tak, z tym, że kie­
dyś było jeszcze większe. Wchodziły 
do niego również Dworczany, słowem 
aż do Antowil.

„K.W.”: Wobec tego, ilu ludzi 
pracuje w komisariacie?

M. Balinskas: Może niech to zo­
stanie tajemnicą Powiem tylko, że lu­
dzi wystarcza, chociaż pracuje ich u 
nas mniej, niż w innych komisaria­
tach.

„K.W.”: Często w kronice poli­
cyjnej z MSW podawane są fakty bra­
nia łapówek przez funkcjonariuszy 
policji. Jak pod tym względem wy­
glądają sprawy w komisariacie nowo- 
wilejskim?

M. Balinskas: W tym roku ta­
kich przypadków nie było. W ubie­
głym, owszem, zdarzały się wykro­
czenia służbowe, niektórzy nawet się 
pożegnali z pracą w policji...

„K.W.”: Jak się układają stosun­
ki miejscowej ludności z policją?

M.Balinskas: Chyba mniej wię­
cej, jak wszędzie. Mówi się często, 
że obywatele muszą pomagać policji 
w zatrzymywaniu przestępców, itp. 
Różnie z tym bywa... Oto jeden przy­
kład: o godz. 21.00 wieczorem jeden 
z naszych funkcjonariuszy szedł na 
trening koszykówki. Tak wypadło, że 
spotkał osobę przez nas podejrzewa­
ną i poszukiwaną. Oczywiście, poli­

cjant próbował zatrzymać tego czło­
wieka, nie mając przy sobie nawet kaj­
danków. W końcu podejrzanemu uda­
ło się uciec, wyślizną się z rąk. Dzia­
ło się to wszystko na postoju taksó­
wek w obecności kierowców, którzy 
demonstracyjnie siedzieli w wozach i 
pozamykali nawet okna... Nikt z nich 
nie pomógł policjantowi.

„K.W.”: Jak dużo notuje się w 
Nowej Wilejce przestępstw dokona­
nych przez nieletnich?

M. Balinskas: W tym roku zare­
jestrowano 20 takich przestępstw, w 
ubiegłym - 26.

„K.W.”: Czy zdarzały się przy­
padki kradzieży z głodu?

M. Balinskas: Tak, było kilka ta­
kich przypadków, gdy osoby kradną­
ce motywowały to brakiem pieniędzy 
na żywność, biedą, głodem... Z tym, 
że czasami byli to ludzie już kiedyś 
sądzeni za kradzież...

„K.W.”: Dziękuję Panu za roz­
mowę i życzę sukcesów w Pana nieła­
twej pracy.

Rozmawiała Irena LITWIN I

NA ŻDJĘCIU: fragment uro­
czystej imprezy, napierwszym pla­
nie - poseł na Sejm RL, dyrektor 
Muzeum Żydowskiego w Wilnie 
Emanuelis Zingeris, obok - prezyr L 
dent RL Algirdas \1. Brazauskas.

: Fot Tadeusz Ważniewicź
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Jutro - uroczyste 
zakończenie imprezy

Kalendarium
Dzisiaj, w sobotę, 12 kwietnia br. - godz. 11.00, kino „Skalvija” - pokaz 

epopei filmowej „Shoah” (II cz.) C. Lanzmanna (Francja). W wileńskim Aka­
demickim Teatrze Dramatycznym (Mała Sala, godz. 17) - występ teatru z Nie­
miec („Plac wybiórczy...” B. Maiera), po spektaklu - spotkanie z trupą aktor­
ską.

Wieczorem (godz. 19.00) w tym samym teatrze (Duża Scena) - wystąp 
Teatru Nowego z Poznania („Ghetto” J. Sobola w reżyserii E. Korina).

Jutro, w niedzielę, 13 kwietnia br.:
Fragmenty spektaklu „Uśmiechnij się do nas, Panie” w Małej Sali wileń­

skiego Akademickiego Teatru Dramatycznego (godz. 12). Po spektaklu - spo­
tkanie autora G. Kanowicza z reżyserem spektaklu R. Tuminasem.

W kinie „SkalWja” o godz. 14.00 - pokaz filmu Andrzeja Wajdy „Wielki 
Tydzień” Spotkanie z Beatą Fudalej.

Wieczorem, godz. 18.00, w Filharmonii Narodowej - uroczysty koncert 
na zamknięcie Dni. Wystąpią: Litewska Orkiestra Kameralna pod batutą prof. 
Sauliusa Sondeckisa, Dana Pomerancaite - Mazurkevich ze Stanów Zjedno­
czonych Ameryki (skrzypce), Mark Drobinsky z Francji (wiolonczela), per­
kusista T. Doksziceris, śpiewacy Jolanta Stanelyte (sopran) i Władimir Prud­
ników (bas).

W ie lk i T y d z ie ń  v  rów artystycznych i ideologicznych.
”  . Ale do dnia dzisiejszego nie odzyskał
A n d r z e ju  rYOJdy poczucia, że kręci filmy w imieniu i~

Autor najświeższej swojej pracy dla jakiejś określonej grupy polskich
- ekranowej wersji Mickiewiczów- widzów. „Korczak” (1990), film o 
skiegó „Pana Tadeusza” nie przyje- pedagogu i lekarzu Henryku Goldsz- 
dzie tym razem do Wilna. Szkoda, micie, który z uporem budował po- 
Wypadnie poczekać lepszych czasów mosty między Polakami i Żydami i
- dla czytelników „Kuriera” i chyba poszedł na śmierć do komory gazo- 
dla twórcy dziesiątków filmów, w wej razem ze swoimi wychowanka- 
większości znakomitych. Z których to mi, nie wywołał w Polsce oczekiwa- 
w opinii polskiej krytyki filmowej nego przez twórcę rezonansu, był nie- 
„Wielki Tydzień”, podobnie jak słusznie brdzo atakowany przez nie- 
wcześniejsze - „Korczak” i „Pierścio- które środowiska żydowskie za gra- 
nek z orłem w koronie” poniosły fre- nicą. Frekwencyjną i artystyczną po- 
kwencyjną i artystyczną porażkę. „Po rażkę „Pierścionka z orłem w koro- 
zmianie ustroju społeczno - politycz- nie” twórca przeżył głęboko: „było to 
nego, gdy polskiemu społeczeństwu zderzenie czołowe. Katastrofa” - po- 
udało się znacznie poszerzyć granicę wiedział. Chyba powtórzyłby te sło- 
wolności, Wajda został senatorem, co wa, komentując losy „Wielkiego Ty- 
było w zasadzie naturalną konse- godnia”. (Tadeusz Miczka *Andrżey 
kwencją jego wcześniejszych wy bo- ja Wajdy powinności wobec widza” -

„Kwartalnik filmowy” Nr 15-16 
1996/1997).

„ 0  dobrych Żydach 
i złych Polakach n 

„Wielki Tydzień” na podstawie 
opowiadania Jerzego Andrzejewskie­
go został nakręcony w 1995 n Oto 
parę (wyrywkowo) tytułów z recenr 
zji w polskich środkach masowego 
przekazu:

„Biedni Polacy, „Wielki Ty-, 
dzień” Andrzejewskiego i Wajdy” ' 
(T. Sobolewski, „Kino” nr 11,1995 
r.). „O dobrych Żydach i złych Po­
lakach” (M. Kosewska, „Gazeta 
Polska” nr 11,1996 r.). „Pokój z wi­
dokiem na getto. „Wielki Tydzień” 
Andrzeja Wajdy dzieje się w Polsce, 
czyli nigdzie” (W. Orliński, „Wia­

domości Kulturalne” nr 11 ,1996 r.). 
„Awantura o Wajdę. Przyjęcie 
„Wielkiego Tygodnia” Andrzeja 
Wajdy we Francji” (M. Rapacki, 
„Gazeta Wyborcza”, 18 czerwca 
1996 r.). „Wielki Tydzień” będzie 
walczył o Złotego Niedźwiedzia” 
(„Rzeczpospolita”, 20-21 stycznia 
1996 r.).

W 1996 r. na XLVIMFF w Ber­
linie Andrzej Wajda zdobył Srebr­
nego Niedźwiedzia „za całokształt 
twórczości ze szczególnym  
uwzględnieniem filmu „Wielki Tty- 
dzień”.

Jutro - spotkanie 
Z Beatą Fudalej 

W „Wielkim Tygodniu” Beata 
Fudalej pojawiła się po raz pierwszy

na ekranie (jako Irena Lilien) obok 
Magdaleny Warzechy (jako Anna 
Małecka) - również po raz pierwszy 
na ekranie, obok Jakuba Przebindow- 
skiego (Julek Małecki) - także po raz 
pierwszy na ekranie. Zatem, będzie 
to Jutro spotkanie z „nową twarzą” 
polskiego filmu (dokładniej - filmu 
Andrzeja Wajdy).

W ^Wielkim Tygodniu” grają 
znani, uznani aktorzy, ulubieńcy pol­
skiej publiczności: Wojciech Malaj­
kat (Jan Małecki), Wojtek Pszoniak 
(radca Zamoyski), Bożena Dykicl 
(Piotrowska), Cezary Pazura (Józef 
Piotrowski) i in.

Film powstał w koprodukcji 
francusko - niemieckiej. Producentem 
„Wielkiego Tygodnia" jest Lew Ry­
win - gość obecnych Dni Sztuki w 
Wilnie.

Alwida ROLSKA
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Święty starzec u cara
Nie wiadomo również dokładnie, 

kiedy po raz pierwszy Grigorij Raspu­
tin pojawił się na dworze carskim. 
Najwięcej zwolenników ma teza, iż 
został przedstawiony Mikołajowi w  
wigilię Zaduszek 1904 roku. Wtedy 
to Mikołaj II zapisał w swoim dzien­
niku: „Poznaliśmy Grigorija, człowie­
ka Bożego z Kraju Tobolskiego”.

Rasputin wcześniej przebywał w 
otoczeniu wielkich książąt - Mikoła­
ja i Piotra Mikołajewiczów. Stał się 
powiernikiem ich żon pochodzących 
z Czarnogóry - Stany i Milicy. Znała 
go też dobrze Anna Taniejewa-Wyru- 
bowa, która była przyjaciółką i towa­
rzyszką religijnych uniesień carycy 
Aleksandry Fiodorowny. Wyrubowa, 
co ukazały jej zeznania przed specjal­
ną komisją Rządu Tymczasowego, 
była osobą o mentalności dziecka. 
Plotka i ją  posądzała o romans z Ra­
sputinem, ale gdy zmarła na emigra­
cji w Finlandii, okazało się, że była 
dziewicą. W rozumieniu współcze­
snych Rosjan Grigorij Rasputin był 
świętym starcem**, człowiekiem 

szczególnie naznaczonym przez 
Boga. Starcy spełniali olbrzymią rolę 

duchowym życiu carskiej Rosji: Nie 
musieli być mnichami, często nie mie- 

święceń kapłańskich. Jak pisał Fio­
dor Dostojewski w „Braciach Kara- 
mazow” |  „Starzec, to ten, kto opa­
nowawszy twoją wolę zabiera ją  dla
siebie ( ). Bóg wspiera starca łaską i
Ujawnia mu drogi do wiecznego zba- 
jwienia”.
■ D u s z ą , którą owładnął Rasputin, 
[była caryca Aleksandra Fiodorowna. 
Budziło zawsze zdumienie, że po­
wiernikiem duchowym carycy stał się 
tak prosty człowiek. Aleksandra - 
Alix, córka Ludwika FV Heskiego, 
ukochana wnuczka królowej Wikto- 
■ ,  która dzieciństwo spędziła w Mal- 
borough House w Londynie |  i nie 
wiadomo skąd przybyły mnich, który 
udzielając audiencji w swoim peters­
burskim mieszkaniu przy Grochowej 
zwykł grzebać brudnymi paluchami w 
Izupie.
H f !  Ona jest przekonana o swojej 
I doskonałości i nigdy nie będzie słu­
chać opinii innych - tak określała swo- 
ją kuzynkę w 1904 roku cesarzowa 
I Niemiec Frederyka w rozmowie z 
Katarzyną Radziwiłł, polską arysto- 
kratką, dziennikarką „Timesa”, autor­
ką do dziś nie wydanych po polsku 
| świetnych pamiętników.
^■Mikołaj dla Alix łatwo porzucił 
[swoje kochanki, wśród których prym 
wiodła polska primabalerina Matyl- 
da Krzesińska, i okazał się przykład­
nym ojcem. Małżeństwo Aleksandry 
rz Mikołajem okazało się nadzwyczaj 
zgodne.

Szybko w umyśle Aleksandry li­
beralizm i sceptycyzm Zachodu prze­
mieniły się w głęboki, neoficki misty­
cyzm prawosławia.

Dla carycy podstawową troską 
była „pierwsza powinność cesarzo­
wej” - urodzenie Mikołajowi II na­
stępcy. Jednak przez przeszło dziesięć 
lat małżeństwa konsekwentnie obda­
rzała dynastię córkami.

Caryca zaczęła spędzać niemal 
całe swoje dnie na modłach i szukać 
porady u najprzeróżniejszych szarla­
tanów.

W roku 1889 pojawiłsię na dwo- 
rze cara „doktor Philipe”. Doktor Phi- 
lipe nazywał się faktycznie Philippe 
Vachot Nizier, a literki dr przed na­
zwiskiem były pewnym nadużyciem, 
albowiem z zawodu był rzeżnikiem. 
Tytuł doktora medycyny był jednak 
tym, czego w życiu najbaidziej potrze­
bował. W związku z tym Mikołaj II 
osobiście poprosił prezydenta Fran­
cji o przyznanie Philippe’owi Vachot 
Nizier tytułu doktora. Francja, mimo 
realnej groźby ochłodzenia stosun-

lowa Wiktoria), a objawiała się jedy­
nie u męskich potomków. Krew cho­
rego jest pozbawiona zdolności krzep­
nięcia, a naczynia krwionośne są nie­
zwykle słabe. Aleksandra pamiętała 
przypadki nagłych śmierci swoich 
najbliższych. Do końca swoich dni 
czuła wyrzuty sumienia i drżała o ży­
cie Aleksego. Nie była to wyłącznie 
histeria. Na przykład w roku 1916. 
podczas objazdu frontu carewicz o 
mało nie wykrwawił się na śmierć po 
gwałtowniejszym kichnięciu.

Uzdrowicielem, który mógł oca­
lić Aleksego, był Rasputin.

Współcześni wspominają, że gdy 
brał dziecko w ramiona i mruczał ko­
łysanki, Aleksy się uspokajał i krew 
przestawała płynąć. Dr Gilliard suk­
cesy Rasputina przypisywał wcze­
śniejszej terapii lekarzy, ale wydaje 
się, że takie tłumaczenie nie wystar­
cza.

ne zajęcie, ale rządzić w wielkim kra­
ju to trochę za trudne dla niego” - 
mówił o Mikołaju II.

Z kolei Mikołaj II mówił o Ra­
sputinie, że Jest on dobrym, prosto 
myślącym Rosjaninem. W kłopocie, 
lub gdy ogarniają mnie wątpliwości, 
lubię z nim porozmawiać*’. Początko­
wo jednak objawiał w stosunku do 
niego ostrożność: „O tych sprawach 
nie powinien dowiedzieć się nawet 
nasz przyjaciel’vlub „opinie naszego 
przyjaciela o niektórych ludziach 
wydają się dziwne” - pisał w listach 
do carycy.

Rasputin wbrew pozorom nie był 
jednak polityczną tabula rasa. Ber­
nard Pares w „The Fali of Russian 
Monarchy” przytacza relację Andrie- 
ja Simanowicza - żydowskiego jubi­
lera z Kijowa i sekretarza „świętego 
starca**. Rasputin chciał, aby Mikołaj 
oparł swoją monarchię o masy odda­
nego mu chłopstwa. Owych milionów 
mużyków odczuwających ciągle 
uwielbienie dla dobrego cara. Chciał
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ków, nie przychyliła się jednak do 
cesarskiej prośby, więc Philippe zo­
stał tylko doktorem Petersburskiej 
Akademii. W roku 1904 dr Philipe 
polecił carowej, aby ta o północy ką­
pała sięw źródle świętego starca Se­
rafina Sarowskiego. Ku powszechne­
mu zdziwieniu sceptyków caryca nie­
długo potem urodziła syna. Starzec 
Serafin Sarowski został natychmiast, 
mimo oporu Świętego Synódu, kano­
nizowany dekretem Mikołaja II.

Krew przestawała 
płynąć

Jednalcdziecko było słabe i bla­
de. Długo usiłowano ukryć przyczy­
nę choroby carewicza, ale caryca zna­
ła ją  najlepiej. Była to hemofilia, któ­
rą przenosiły księżniczki z dynastii 
heskiej (nosicielką hemofilii była kró­

P r z e w o d n i k  
d u c h o w y

Grigorij Rasputin szybko przestał 
być wyłącznie uzdrowicielem Alek­
sego. Caryca, a potem car zaczęli w 
nim znąjdowaćpolityczną wyrocznię 
- człowieka, który znał wyroki boskie 
i rozumiał mentalność ludu rosyjskie-, 
go. Słaby, zagubiony i - jak sam pisał 
w swoich pamiętnikach - nie przygo­
towany do sprawowania władzy, car 
Mikołaj II odnajdował w nim siłę po­
dobną do tej, jaką natchnął go złoto- 
usty kaznodzieja Joan ż Kronsztadu 

. w czasie rewolucji 1905 roku. -
Rasputin dostrzegał, że Rosją w 

trudnych chwilach I wojny światowej 
riiewładał mocarz umysłu i woli. „Ba­
wić się zdziećmi kwiatkami, sadzić 
warzywa w ogrodzie to jego ulubio­

po wojnie podziału ziemi państwowej 
i cerkiewnej (podobnie jak liberało­
wie w Diunie). Interesujące, że w #  
bec skrajnego antysemity, jakim był 
Mikołaj II, powtarzał, że car powinien 
być tolerancyjny wobec każdej reli- 
gii i rasy. - Krew mniejszości jest cen­
na - mawiał. Wysokie mniemanie o 
Rasputinie miał Sergiusz Witte, jeden 
z najwybitniejszych polityków car­
skiej Rpsji, twierdząc, żer ów trafnie 
odgadywał kierunek historii. Na pew­
no trafnie odgadł przynajmniej jedno. 
Od początku I wojny światowej był 
przekonany, żemoże ona zmieść z tro­
nu dynastię carską.

Dó końca sWoich dni powtarzał, 
że gdyby w roku 1914 był w Peters­
burgu, nie dopuściłby do przystąpie­
nia dó wojny po stronie ententy. Jed­
nak w lipcu 1914 roku, gdy przeby­

wał w rodzinnej wsi, zaatakowała go 
nożem była wielbicielka Chonia Gu- 
siewa. Zdaniem lekarzy, rana, którą 
zadała Rasputinowi, była śmiertelna, 
ale „święty starzec” przetrwał.

Później nie bez racji większość 
polityków Rosji podejrzewała Raspu­
tina, iż wraz z carycą starają się na­
kłonić Mikołaja II do zawarcia sepa­
ratystycznego pokoju z Niemcami i 
Austro-Węgrami.

Już w pierwszych miesiącach 
wojny było jasne, iż Rosja prowadzi 
tę wojnę nieudolnie. Pierwsze klęski 
i skandale szpiegowskie zachwiały 
prestiżem armii. Barnard Pares sza­
cuje straty rosyjskie w pierwszym 
roku wojny na olbrzymią liczbę 3,8 
min żołnierzy.

Dowódcą owej od 1915 roku bi­
tej na całym froncie zachodnim armii 
był wielki książę Mikołaj Mikołaje- 
wicz. Olbrzym w kawaleryjskich bu­
tach sięgających końskiego brzucha, 
często klnący niczym szewc, przez 
żołnierzy był uwielbiany.

Opinia publiczna też nie obwi­
niała go o klęski i darzyła zaufaniem. 
Nagle w roku 1915 car Mikołaj IT za­
decydował, ku powszechnemu zasko­
czeniu, że sam będzie dowodził ar­
mią. Popchnęła gó do tego kroku, jak 
sam twierdził, odpowiedzialność za 
państwo. Ale mocniejszą siłą od od 
powiedzialności wydawał się Raspu­
tin i cesarzowa. Wielki Książę Miko­
łaj nienawidził z wzajemnością „star­
ca”. Jako gorliwy wyznawca prawo­
sławia, w swojej kwaterze głównej 
Mohylewie porozwieszał na ścianach 
ikony/Grigorij pewnego razu przesłał 
do niego list, że chciałby mu podaro-j 
wać jeszcze jedną ikonę: „Przyj 
jeżdżaj, a i ciebie powieszę” - odtele- 
grafował wielki książę. Sprawa zdy; 
misjonowania głównodowodzącego, 
który zdaniem carycy zagrażał Raspu- 

. tinowi, a co ważniejsze tronowi,zaj­
mowała ją  bez reszty. Gdy car to uczy- 
n*ł, napisała do niego: „Bóg jest przy 
Tobie, bliżej niż kiedykolwiek, sto­
czyłeś wielką walkę dla dobra Twojej I 
Ojczyzny i Twojego tronu”.

Mikołaj II wierzył naiwnie, 
sam fakt, że to car stanie na czele żoł­
nierzy, spowoduje, że z entuzjazmem 
rzucą się oni ną wroga. Wielu histo­
ryków, a nawet współczesnych caro- 

> wi uważało jednak ten moment za 
przełomowy dla dynastii. Od tej chwil 

' li Mikołaj musjał sam brać na siebie 
konsekwencj e wszystkich niepowo­
dzeń na froncie.'

Od momentu, w którym car przej 
bywał w kwaterze głównej, faktyczj 
ną władzę w państwie przejęła caryca 

'  i Rasputin.
Tych dwoje zaczęło decydować 

o obsadzie najważniejszych urzędów 
państwowych.

(CdnJ
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Warzenie soli w Ameryce
Majowie - starożytni mieszkań- 

. Meksyku - już 900 lat temu od­
parowywali solanki, a uzyskaną sól 
rozprowadzali po całej Ameryce 
Środkowej. Starożytne kultury 
amerykańskie pozostawiły po sobie 
hczne ślady działalności przemysło­
wej -wielkie kamieniołomy, kopal­
nie złota, wytwórnie ceramiki.

Niedawno amerykańscy arche­
olodzy dokonali interesującego od­
ę c ia  w Meksyku - w pobliżu stoli­
cy tego kraju. Badano tam ruiny miast 
-i pozostałości dawnych systemów na­
wadniających pozostałych pocywili- 
zacji Majów. Uczeni zwrócili uwagę 
na Wyróżniający się tam pewien izo­
lowany kompleks kanałów i płytkich 
zbiorników wodnych zasilane przez 
słone źródła. Początkowo przypusz­
czano, że kanały te porzucono, gdy 
: zasilające je wody uległy zasoleniu i 
nie nadawały się już do nawodnień 
terenów uprawnych.

Badania geologiczne wykazały,

L* zasolenie wód ma charakter natu­
ralny i występuję już od tysięcy lat.

W kanałach od początku była słona 
woda, nie nadająca się do nawadnia­
nia pól. Archeolodzy stwierdzili, że 
kanały ze słoną wodą nigdy nie słu­
żyły do nawodnień, a spełniały rolę 
warzelni soli. Wykorzystywano je.do 
odparowywania solanki. Sól formo­
wano potem w łatwe do transportu 
brykiety. Była to wielka wytwórnia 
soli, zaopatrująca ludność odległych 
terenów. Jak obliczono, taki system 
kanałów i zbiorników pożwalał uzy­
skać dzięki odparowywaniu solanki 
do 10 ton soli rocznie. Była ona atrak­
cyjnym towarem i rozchodziłasię da­
leko poza granica ówczesnego pań­
stwa "Majów.

Tak jak w antycznej Europie ist­
niały „bursztynowe szlaki”, tak w pre- 

- kolumbijskiej Ameryce Środkowej 
istniał kontrolowany przez Majów 
„szlak solny” . Ponieważ cywilizacje 
amerykańskie nie znały wozu ani du­
żych zwierząt jucznych,całe tony soli 
przenoszone były setki kilometrów na 
plecach tragarzy.

KOZIOROŻEC. Czeka udany ty­
dzień, w którym rozstrzygniecie różne 
problemy w interesach, otrzymacie 
WielEi dochód lub honorarium bądź inne 
pieniądze. Marzący o własnym intere­
sie mogą rozpocząć realizowanie daw­
nego pomysłu, W piątek uda sięuzy-, 
śkać pożyczkę zb&nku. Dywidendy z 
nowego interesu będą większe, niż spo­
dziewaliście się.

WODNIK. Zwróć r  uwagę na 
nowe interesujące propozycje w bizne­
sie i skorzysta z nich. Jednak realizacja 
ważnego projektu utkwi w miejscu. 
Trzeba się będzie dobrze napracować, 
by pokonać niespodziewane trudności, 
w sprawach rodzinnych i osobistych 
spodziewajcie się szczególnych wyda­
rzeń w poniedziałek i czwartek. Jedna 
z bliskich wam osób podupadnie na 
zdrowiu, a pewna znajoma nie przyj­
dzie na randkę.

RYBY. Podpiszą ważne porozu- 
[ mienie w sprawić eksportu-importu. 

Zagraniczny partner w interesach zło­
ży atrakcyjną ofertę. Możliwie, że 
otrzymacie zaproszenie dopodróży za­
granicznej. Powinniście podjąć ważne 
decyzje. Zwłoka może wpłynąć na dal­
szą karierę i bieg spraw. Nic wszystko 
ułoży się pomyślnie. Ogólnie jednak 
tydzień będzie normalny.

BARAN. Partnerzy i szefowie za­
aprobują wasze komercyjne propozy­
cje. Zwyciężycie w konkursie na inte- 

| resującą umowę, wkrótce Otrzymacie

również dochody i będziecie mogli 
kompensować obecne wydatki. Repre­
zentantki płci pięknej będą miały wol­
ny czas na odpoczynek, niekoniecznie 
w"towarzystwie własnego męża.

BYKrCżeka niespodziewana pod­
róż. Nie otrzymacie oczekiwanego za­
proszenia do pracy za granicą. Gospo­
dynie domowe zaczną uczęszczać na 
kurs kucharzy i będą się uczyły jazdy 
samochodowej.-Młodzież czekają ro­
mantyczne przygody. Rodzice zaakcep- 

~ tują wasz wybór, chociaż początkowo 
nie bardzo im przypadł do gustu.

BLIŹNIĘTA. Mogą liczyć na suk­
ces. Wojskowych i policjantów obarczy 
się ważniejszymi obowiązkami lub 
otrzymają wyższy stopień. Z dobrymi 
propozycjami spotkają się osoby, ubie­
gające się/> pracę w hotelach, lotnic­
twie cywilnym lub biznesie reklamo­
wym. Skłóceni pogodzą się. Przyjedzie 
dobry przyjaciel z lat młodości, czeka- 
ją wspomnienia z dawnych dni.

RAK. Przez cały tydzień będzie 
rozstrzygać problemy domowe i osobi­
ste. Dlatego mniej czasu poświęcicie 
sprawom i interesom. Młody członek 

. rodziny wróci i będzie się kierować 
poradami starszych. Ku wspólnemu 
zadowoleniu zostaną załagodzone spo­
ry z krewnymi. Przyjadą krewni z za­
granicy, co będzie wielką radością.

LEW. Cały tydzień poświęci na 
ulubione zajęcia lub na sprawy niezwy­
kłe. Nie możecie jednak na dłużej za­
pominać o dniu powszednim. Troski 
przypomną o sobie i będą domagały się 
działania. Waszych poczynań nie-za­
aprobują krewni, z którymi stosunki nie 
układają się najlepiej. Planety ostrze­
gają przedstawicielki słabej płci, że

wkrótce zakończą się romantyczne 
przygody.

PANNA.' Otrzymacie pieniądze 
interesu, po którym już dawno niczego 
się nie spodziewacie. Urzędników pań- 

-  stwowych czeka zwykła rutynowa pra­
ca.' Komersancf podplsząnadspodzie- 
wanie dużo bardzo korzystnych umów. 
Przedsiębiorcom, borykającym się z 
trudnościami, pomogą partnerzy, po 
czym wszystko potoczy się bardzo do­
brze. Niezawodnego przyjaciela znaj- 
dą ci, którzy się o to postarają.

WAGA. Czeka możliwość podję­
cia się korzystnego interesu. Najważ­
niejsze nie przeoczyć jej, powinniście 

'  myśleć i działać jak dobra maszyna 
elektroniczna. W poniedziałek i środę 
zdarzy się to, co zmieni wasz stan fi­
nansowy na lepsze. Jednocześnie otrzy­
macie propozycję zatrudnienia. Mło­
dzież czeka podróż do innego miasta lub 
za granicę z propozycją podjęcia nauki 
lub pracy.

SKORPION. Wznowi znajomość 
z osobami, z którymi dawniej miał nie 
najlepsze kontakty. Wciąż aktualne pro­
blemy z bliskimi. Możliwe są nieporo­
zumienia i kłótnie. Unikajcie wielkich 
konfliktów. Wasi oponenci wkrótce zro­
zumieją, że. nie mają racji i zwycięży- 
cie ostatecznie.

STRZELEC. Czeka wielki sukces 
w różnych operacjach komercyjnych. 
Będą one niezbyt skomplikowane, lecz 
bardzo rentowne. W środku tygodnia 
spodziewajcie się korzystnej oferty ko­
mercyjnej, z której nie warto rezygno­
wać. Nie należy zmieniać pracy z po­
wodu przykrości lub trudności. Wkrót­
ce wszystko się ułoży. Wasz urok uj­
mie wszystkich, nawet wrogów.



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 12 kwietnia 1997 r. str. 6

Krajobrazy Wilna 
i Wileńszczyzny 

w zgadywance „K. W.
Jesteś spostrzegawczy, 

masz dobrą pamięć
W zgadywance z dn. 29 marca br. zamieściliśmy trzy zdję­

cia kościołów i pytanie, w jakich miejscowościach Wileńszczy­
zny one się znajdują?

Poprawna odpowiedź: w Bujwidzach, Hanuszyszkach i 
Balingródku.

Odpowiedzi otrzymaliśmy od Jana Anuszkiewicza, Ta­
deusza Biedulskiego, Rimasa i Tomka Biedulskich, Wiktora 
Golubowskiego, Jerzego Janusza Jarmołowskiego, Edgara i 
Zbyszka Jarmolowskich, Zofii Jasiulewicz, Jana Klimowi­
cza, Adama Korbuta, Mariana, Jolanty i Stanisława Kryło- 
wiczów, Józefy Michniewicz, Eugeniusza Naruńca, Włodzi­
mierza Pieriełajkowa, Eugeniusza Rymszewicza, Franciszki 
Tarańczuk, Zofii Urbanowicz, Zenona Uziełly, Waldemara 
Wiszniewskiego, Mariana Wojtkiewicza.

Pytania nowej zgadywanki: W jakim miejscu w Wilnie są 
umieszczone te tablice pamiątkowe; gdzie się znajdują te 
gmachy i jakie placówki obecnie w nich funkcjonują?

Odpowiedzi Oczekujemy od 14 do 25 kwietnia br. pod 
adresem redakcji „K. W.”: Laisves pr. 60, 2056 Vilnius, z 
dopiskiem „Krajobrazy”, ew. można przekazać tel. 42-79- 
48. W tym samym okresie w redakcji są także do odebrania 
nagrody książkowe za zgadywankę z dn. 29 marca br. (rów­
nież za poprzednie): 11 piętro, pokój 1112, od godz. 10.00 do 
17.00.

Następna zgadywanka zostanie ogłoszona tradycyjnie w 
sobotę, 26 kwietnia.

Jerzy SURW1ŁO
Fot. Jan Bułhak, Marian Paluszkiewicz, ze zbiorów Mi­

chała Lipki i Czesława Malewskiego

Młodzi nie boją się 
pracy na roli

Czy pociąga młodych perspektywa pra­
cy na roli? Kwestią tą zainteresowało się 
kierownictwo szkoły rolniczej w Dziewie- 
niszkach. Zorganizowało ono więc dzień 
otwartych drzwi w swojej uczelni. Zadbało 
o autokar, który w ciągu czterech dni do­
woził do DziewienisZek uczniów z różnych 
szkół rejonu.

Nauczyciele szkoły zapoznawali przy­
bywającą młodzież z gabinetami, laborato­
riami, z zawodami, które tu można zdobyć. 
Potem poprosili uczniów, aby odpowiedzieli 
na ankiety, które, między innymi, zawiera­
ły pytania: Jaki zawód wybrałeś? Twoja oce­
na szkoły?

Późniejsza analiza ankiet wykazała, że 
szkołę odwiedziło ponad 100 uczniów, dla 
większości spodobały się istniejące tu za­
wody, warunki, więc chcieliby się tu uczyć. 
Między innymi, można tu zdobyć szereg 
zawodów jak np. elektryka, ekonoma gospo­
darstwa domowego, mechanizatora. Jednak­
że największe zainteresowanie wzbudziło 
wyplatanie artystycznych wyrobów z wikli­
ny.

Tylko 1S uczniów nie wyraziło chęci 
kształcenia się w tej szkole.

Piotr RYNGIEW1CZ
Rejon solecznicki

3 Maja, godz, 18.30 Pałac Sportu: 
Instytut Polski zaprasza na koncert

GWIAZDY POLSKIEJ 
LISTY PRZEBOJÓW 

VARWS MANX 
I DE MONO
współorganizatorzy:

Pałac Sportu, radio „Znad Wilii”, 
Fundusz „Wileńszczyzna” 

Patronat prasowy „Kurier Wileński”.

Sponsorzy:
Fundacja im. A. Mickiewicza 

Bank Inicjatyw Gospodarczych 
„Polifarb” Gdynia

L is ta  żo łn ie r zy  W P

Cmentarz Wojskowy 
na Antokolu w Wilnie

Z godn ie  z  z apow iedzią  k o n ty n u u jem y  d r u k  listy  żo łnierzy 
W ojska  P olskiego spoczyw ających n a  tym  cm en tarzu . 

(Pocz. patrz w nr 6 (10 stycznia br.), nr 33 (18 lutego br.), nr 43 (4 marca 
br.), nr 44 (5 marca br.), nr 52 (18 marca br.), nr 62 (2 kwietnia br.), r 

66 (8 kwietnia br.), nr 67 (9 kwietnia br.), nr 68 (10 kwietnia br.), 
nr 69 (11 kwietnia br.).

XXIII rząd 
aleja

47. Nieznany żołnierz woj. poi.
48. Wykręt A.- szereg. 1 K.K.M. 86 P.P.
49. Skowaciński W. - Plut. woj. poi.
50. Wagińsid J. - szereg. 1K. Kowien. P.P.
51. Maśliński Ant. - PluŁ Wydz. Tech. D.O.K.

53. Korolkiewicz A. - szereg. 86 P.P.

XXTV rząd
1. Wiszniewski Józ. - szereg. 1K. 6 P.P.Leg.
2. Wojewoda Adam - szereg. 2K. 4 P.P.Leg.
3. Nurek Józef - żołnierz woj. poL
4. Wąsik Marek - szer. 5 K.1 P.P.Leg.
5. Woźniewski And. - szer. 1 szw. 1 P. szwoL
6. Maciejewski Ant.szer. 2 Dyw. Leg.
7. Maliński Jan - szer. WP
8. Jedynak Adam - szer. 7 K. 3 P.P.Leg.
9. Wontas Szczepan - szer. piek. poi.
10. 7
11. Herbacz Jakub - st. szer. 3 K. 1 P.P.Leg.
12. Mikołajczyk Fr.gszer. 5K.5 P.P.Leg.
13. Dukaj Jan - szer. 1 eskd. Lotu
14. Tomaszewicz Kon. - żołnierz WP
15. Denjański Stan. - 5 K. 6 P.P.Leg.
16. Derkowski Józef - szer. poc. panccrn.
17. Morocz Andrzej - szer. WP
18. Kotas Antoni - n
19. Szematowicz K  - D.P.E.
20. Chrański Józef - szer. 1K.29 P.P.
21. Nieznany żołnierz woj. poL
22. Adamczyk Wałen. - szer. WP
23. Leszkowski St. -
24. Adamcewicz Wł. - „
25. Lalo Piotr - „
26. Jawyno Michał - „
Tl. Wróbel Tomasz - szer. 1 Dyw. Oddz. Szt
28. Niezrfany żołnierz woj. poi.
29. Gajbutowicz St. - szer. woj. poi.
30. Nieprzytomny T. - „
31. Panarski Jan - żołnierz woj. poi.
32. Jarosz Roman - szer. 10 KMP.Telegr.
33. Baniewicz Józef - ułan 23 P. ułanów

Wieczorek Teofil - szer. 2 Dyw. Leg. 
Bejnarowicz D. - st. szer. WP 
Trojanowski P. - ułan 13 P. ułanów 
Grobeusz Ferd. - kapral 85 P.P.
Cbruszel Jan - szer. 85 P.P.
Staniszewski B. - ppor. 3 BATR. 3 P. ART- 
Marciniak Franc. - szer. 85 P.P.
Jastrząb Tomasz - szer. str. kolej.
Bydała Jan - szer. 5 KMP 159 P.P. 
Andrzejak Ludw. - szer. 7 KMP 69 P.P.
7 Nieznanych żołnierzy woj. poL 
Wasiliew Paweł - jeniec z armii Z&R.R. 
Kalaj Franciszek - szer. plut. Tel. 24 P.P. 
Dudzik Józef - szer. WP 
Joaćhimiak K. - szer. 5 P.P.Leg. 
Matuszewski St. - szer. 1 KMO.DWA TAB. 
Dyżyna Herman - szer. 1 K.K.M. 
Stąnkiewicz Br. - szer. 80 P.P.
Horbalski S t - szer. 81 P.P.
Raczyński Ant - żołnierz WP 
Jabłonowski I. - ułan 1 Szw. Grodz. P. ułan. 
Grabowska Hal. - Legion Och. Leg. Kob.

XXV rząd
1. Niemyński Stefan - szer. 3 K. 1 P.P.Leg.
2. ?
3. Mioduszewski Józef - 6 K. 5 P.P.Leg.
4. Kowalski Ludwik - D-WO Oddz. szw. 1 Dyw.L.
5. Nieznany żołnierz WP
6. Borowski Wlad. - szer. 7 K. BatL Uzup.
7. Piłat Jan - 9 K. 5 P.P.Leg.
8. Tomczyk Józef - 2 K. 5 P.P.Leg.
9. Brzozowski Władysl. -7  K. BTL. Uzup. L.B.D.
10. Loterewicz Władysl. - szer. 3 K  18 P.P.
11. Krzystek Zygmunt - szer. 2 K. BTL.Etap.
12. Kaczmarek Władysław - 2 BTR. 7 P.ArtyI.
13. Zając Michał - 2 Szw. 21 P. SzwoL
14. ?
15. Kronze Józef - szer. 8K.29 P.P.
16. Wojdnowicz Andrzej - szereg. WP
17. Chmielewski Tomasz - szer. URZ.Gosp.10 Dyw.
18. Iwanczuk Aleksander - 5 K. 23 P.P.
19. Golkiewicz - szer. 5 K. 31 P.P.
20. Klutja Józef - szer. 5 P.P.Leg.
21. Krą czy k Piotr - szer. 3 K.2 P.P. Leg.
22. Brąkowsld Staniśl. - szer. WP
23. Hobraczewski Stanisł. - „
24. Kulikowski Władysl. - „
25. Wertyna Edward - „
26. ?
27. Szumski Józef - «

(Dokończenie nastąpi)

- 27.07.1919

- 24.07.1919
- 24.07.1919

1919
- 17.07.1919
- 17.07.1919
- 15.07.1919
- 12.07.1919
- 8.12.1919
- 10.08.1919
- 8.07.1919
- 20.06.1919

- 10.10.1919
- 19.10.1919
- 24.10.1919
- 22.10.1919
- 5.11.1919
- 4.11.1919 
-11.11.1919
- 17.11.1919 
-17.11.1919
- 17.11.1919 
-16.11.1919
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Zawieruchy dziejcwe zosta­
wiły w Wilnie wiele swo­
ich śladów, o zabarwieniu 

politycznym, społeczno-kulturalnym, 
militarnym, znanych i odkrywalnych, 
upamiętnionych i zniszczonych, kon­
trastowych i jednoznacznych. Najwy­
mowniejszym odbiciem tej mozaiki, 
wykutej w granicie i betonie pomni­
ków, znaczonej krzyżami i innymi 
znakami, mierzonej niezliczonymi 
grobami, są cmentarze wileńskie. 
Wśród nich Cmentarz Wojskowy na 
Antokolu zajmuje szczególne miejsce. 
Jest bodajże jedynym cmentarzem w 
Wilnie i na Litwie, a być może w ska­
li europejskiej, na którym są całe kwa­
tery} zespoły pomnikowe oraz od- 
dzielnemiejsca, gdzie spoczywają 
obok siebie ludzie wcześniej stojący 
po przeciwnych stronach różnych ba­
rykad i frontów (politycznego, wojen­
nego, ideologicznego, reprezentujący 
różne systemy społeczne i ustroje):- 
rosyjscy generałowie; oficerowie i . 
polscy powstańcy 1863 r.; bojownicy 
batiuszki caria i cesarza niemieckie­
go z czasów I wojny światowej; le­
gioniści Józefa Piłsudskiego, polegli 
w walkach z bolszewikami, ofiary 
potyczek polsko-litewskich i krasno- 
armiejscy - wszyscy z pól bitewnych 
lat 1919-1920; żołnierze Września, 
Armii Krajowej i sowieccy generało­
wie, oficerowie, żołnierze oraz party­
zanci Wielkiej Wojny Narodowej; ra­
dzieccy działacze partyjni i obrońcy 
wolności Litwy oraz ofiary tragedii w 
Miednikach w 1991 r., członkowie ich 
rodzin, sygnatariusze Aktu Niepodle­
głości 11 Marca. Spoczywają tutaj 
'także przedstawiciele litewskiego i 
polskiego świata kultury, literatury, 
nauki i sztuki, wilnianie z różnych 

IcZasów i warstw społecznych, Pola­
cy,“Litwini, Rosjanie, Żydzi, Niemcy, 
Francuzi, ludzie innych narodowości, 
których los zarzucił do Wilna, i dla 
których antokolska ziemia wileńska 
stała się ostatnią przystanią, a śmierć 
i czas zrównały i nadal równają 
wszystkich ze sobą 

■ ■  Na Cmentarzu Wojskowym na 
I Antokolu rozpoczęto grzebać zma- 
I rłych na początku XIX w. W XIX i w 
pierwszej połowie XX w., mniej wię- 

[cej w miejscu obecnego, znajdowały 
|  się trzy cmentarze: Szpitalny, Siero­
cy i Wojskowy.

Jako pierwszy powstał cmentarz 
zwany Szpitalnym. Oto co zanotowały 
kroniki: Duma Wileńska w 1809 r. 
wyznaczyła pierwsządziałkę - 3,93 ha 
- na cmentarz szpitala wojskowego na 
Antokolu. Zarząd Guberni Wileńskiej 
w 1844 r. zażądał, by cmentarz roz­
szerzono. Przydzielono jeszcze 2,18 
ha terenu. Cmentarz o większej po-' 
wierzchni zaczęto nazywać Cmenta­
rzem Szpitalnym. Znajdował się on w 
części zachodniej obecnego cmenta­
rza, po obu stronach alei głównej. 
Chowano tu carskich wojskowych 
różnych wyznań (katolików, prote­
stantów, prawosławnych) oraz człon' 
ków ich rodzin, zmarłych w szpitalu 
'wojskowym na Antokolu, który znaj­
dował się w pobliżu cmentarza. Jedy-

nia cmentarzy wojskowych, znajdu­
jących w granicach okręgu, w pierw­
szej kolejności na Antokolu. Na urzą­
dzenie tutaj Cmentarza Wojskowego 
Duma Wileńska w 1891 r. przezna­
czyła działkę - 3,27 ha, wybraną przez 
komisję na wschód od Cmentarza 
Szpitalnego, Wojskowy - został prze­
kazany garnizonowi Wilna. Chowa­
no na nim tylko wojskowych. Zgod­
nie z liczbą jednostek garnizonu 
cmentarz podzielono na 9 części.

Na początku XX w. wszystkie 3 
cmentarze otrzymały jedną nazwę - 
Cmentarz Wojskowy na Antokolu. 
Chowano na nim przede wszystkim 
wojskowych armii carskiej.

Po wybuchu I wojny światowej 
zaczęły tu zachodzić zmiany. W rogu

łnionej z udziałem Zbigniewa Marko­
wicza i autora niniejszej publikacji, 
w tej kwaterze i w jej sąsiedztwie spo­
czywa ponad 1.000 żołnierzy pol­
skich. Niestety, nie wszystkie groby 
oraz krzyże z nazwiskami zachowały 
się. Wiele z nich zniszczyli barbarzyń­
cy i wandale, ząb czasu też zrobił 
swoje.

W okresie międzywojennym na 
cmentarzu chowano zmarłych ofice­
rów i żołnierzy WP, osadników .woj­
skowych, członków ich rodzin, cywil­
nych mieszkańców Wilna. Większość 
tych grobów jest rozsiana po całym 
cmentarzu.

Leżą tutaj również żołnierze woj­
ny obronnej 1939 r. Ustalenie miej­
sca ich pogrzebania związane jest z

Z wojskowej nekropolii na Antokolu

Cmentarz kontrastów: 
^zfówn&niffefrzez czas

nie muzułmanom wyznaczono ośob^ 
ne miejsce. W następnych latach 
Cmentarz Szpitalny rozrastał się bez 
wiedzy władz miejskich. Wjego czę­
ści wschodniej w 1905 r., według pro­
jektu arch. Władimira Bykowskiego, 
zbudowano kaplicę cerkiewną

. Zarząd. Guberni Wileńskiej na 
prośbę biskupa wileńskiego w 1850 
r. wyznaczył przy Cmentarzu Szpital­
nym nową parcelę - 2,32 ha - na po- . 
chówek katolików, odbywających 
służbę wojskową w armii rosyjskiej. 
Ten nowy cmentarz przekazano pod 
opiekę klasztoru trynitarzy w Wilnie. 
Po zamknięciu klasztoru w 1864 
cmentarz został pozbawiony opieki. 
Z czasem zaczęto tu chować zmarłych 
pacjentów szpitala św. Jakuba, więź­
niów, ubogich mieszkańców okolicz­
nych wsi. Otrzymał wówczas nazwę 
Cmentarza Sierocego. Znajdował się 
.on na północno-wschodnim skraju 
obecnego cmentarza.

W 1888 r. na mocy decyzji do­
wódcy Wileńskiego Okręgu Wojsko­
wego została powołana specjalna ko­
misja do rozpatrzenia kwestii założe-

północno-zachodnim Cmentarza 
Wojskowego* po lewej stronie od 
obecnej bramy wejściowej, pochowa­
ni zotali żołnierze niemieccy i rosyj­
scy, którzy poleglL podczas wojny. 
Inspekcja zaplecza X niemieckiej ar­
mii okupacyjnej w 1918 r. wzniosła 
im wspólny pomnik, który się zacho­
wał do_ dnia dzisiejszego. Natomiast 
cmentarzyk żołnierz^ niemieckich i ' 
rosyjskich, który w okresie między­
wojennym był troskliwie doglądany, 
przy władzy sowieckiej został zrów­
nany z  ziemią.

Przed ostatnią wojną cmentarz 
należał do kościoła garnizonowego 
św. Ignacego w Wilnie. W Dniu 
Wszystkich Świętych i na Zaduszki 
odbywały się na nim uroczystości z 
procesją żałobną, Mszą św. w kapli­
cy cmentarnej. Cmentarz tonął w  
światłach zawieszonych girland, w 
morzu ogni świeczek i zniczy.

Najdroższym miejscem dla każ­
dego Polaka jest kwatera żołnierzy 
Wojska Polskiego, znajdująca się po 
lewej stronie alei głównej Cmentarza 
Wojskowego. Wiecznym snem spo- 

czywąją tutaj legio­
niści, żołnierze pol­
scy polegli w latach 
1919-1920 w wal­
kach o niepodle­
głość Polski, pod­
czas Wojny polsko- 
bolszewickiej. Leżą 
tu ich towarzysze 
broni; którzy zmarli 
nieco później - w 
1921 r.-zran odnie­
sionych w tych wal­
kach i z powodu 
chorób. Według li­
sty rejestracyjnej, 
sporządzonej jesz­
cze w czasach so­
wieckich przez Cze- 
słąwa Malewskiego, 
następnie uzupe-

wątkiem mojej książki „Rachunki nie 
zamknięte” (Wilno 1992 r.) o wilnia­
ninie Sergiuszu Łopuciu, który we 
wrześniu 1939 r. był plutonowym 
wojskowego szpitala nr 301 Obszaru 
Warownego Wilno. W pierwszej po­
łowic września jako felczer pociągu 
sanitarnego p. Sergiusz przywiózł 
dwa transporty rannych, w tym z War­
szawy, do Wilna. Rozlokowano ich w 
szpitalu wojskowym i w pobliskich 
gmachach szkoły na Antokolu (po 
wojnie 5 średnia). Z dwóch transpor­
tów zmarło co najmniej 30 rannych, 
pochodzących z różnych stron Polski. 
Pochowano ich na Cmentarzu Woj­

skowym. Drewniane krzyże na gro­
bach nie zachowały się. Miejsce oraz 
nazwiska Wszystkich pogrzebanych 
były nieznane.

Dzięki uczestniczce zgadywanki 
„Kuriera Wileńskiego” „Krajobrazy 
Wilna i Wileńszczyzny”, wilniance 
Teresie Narkevicziene zostało zloka­
lizowane miejsce wiecznego spoczyn­
ku wspomnianych żołnierzy i ofice­
rów września 1939 r. Znajduje się ono 
po lewej stronie alei głównej, nie do­
chodząc do zespołu pomnikowego 
żołnierzy i  partyzantów sowieckich.
P. Teresa przypomina, że 17 września 
tamtego roku, przed wejściem sowie­
tów do Wilna, wileńscy harcerze na 
tym miejscu żołnierskiego pochówku 
składali przyrzeczenie.

Jednocześnie udało się ustalić na 
razie jedno nazwisko oficera, który 
tutaj spoczął. Jest nim Janusz Wiktor 
Staszewski (1903-1939). Historyk . 
wojskowości, archiwista. Ur. we Wło­
cławku. Jako wyrostek wziął udział 
w rozbrajaniu Niemców w 1918 r. W 
1920 r. zgłosił się ochotniczo do Woj­
ska Polskiego. Studiował na uniwer­
sytetach w Warszawie i w Poznaniu. 
Do 1939 r. pracował w Archiwum 
Państwowym w Poznaniu. Badał hi­
storię wojskowości z okresu napole­
ońskiego, m. in. napisał prace o Woj­

sku Polskim w dobie napoleońskiej i 
powstań XIX w., przede wszystkim 
listopadowego i styczniowego. Za 
całokształt działalności otrzymał w 
1939t. - Złoty Krzyż Zasługi.

Zmobilizowany w 1939 r. uczest­
niczył czynnie w działaniach wojen­
nych jako oficer sztabowy. W wałkach 
pod Brześciem nad Bugiem został 
ciężko ranny. Przewieziony do szpi­
tala wojskowego w Wilnie, zmarł tam 
28 września 1939 r.

Mniej więcej naprzeciwko mogił 
żołnierzy Września, po prawej stro­
nie alei głównej, były groby dwóch 
żołnierzy francuskich z II wojny świa­
towej. Również nie zachowały się. 
Przypuszcza się, że spoczywają tu lot­
nicy z formacji lotnictwa myśliwskie­
go Normandia - Niemen, którzy 
uczestniczyli w wyzwalaniu Litwy.

W ciągu lat na Cmentarzu Woj­
skowym na Antokolu najbardziej 
ucierpiały najstarsze miejsca pochow- 
ków. Podczas zakładania zespołu po­
mnikowego, poświęconego pamięci 
sowieckich żołnierzy i partyzantów, 
oraz przygotowania miejsc do po­
chówku rewolucjonistów, radzieckich 
działaczy partyjnych, społecznych, 
kultury, oficerów i żołnierzy garnizo­
nu wileńskiego, zrównano z ziemią m. 
in. wiele grobów polskich oficerów i 
żołnierzy, członków ich rodzin, a tak­
że cywilnych mieszkańców Wilna z 
dawnych lat. Cały szereg grobów, po­
mników jest w opłakanym stanie. 
Niszczejeżołnierska kwatera legioni­
stów. Szkody byłyby większe, gdyby 
nie opieka nad nią uczniów Wileń­
skiej Szkoły Średniej nr 5 na Anto­
kolu.

Ostatnio na wokandzie jest reno­
wacja tej kwatery. Z tą inicjatywą 
wystąpiły Ambasada RP w Wilnie i 
Rada Ochrony Pamięci Walk i Mę­
czeństwa w Warszawie. Władze litew->- 
skie wyraziły zgodę. Prace będąfinan- 
sowane (około 100 tys. dolarów) z 
budżetu Państwa Polskiego. Projekt 
restauracji z pomnikiem - krzyżem 
wykonał prof. Edmund Małachowicz 
z Politechniki Wrocławskiej.

Jak podkreślił w 1996 r. podczas 
spotkania w Instytucie Polskim w 
Wilnie sekretarz generalny Rady 
Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa 
Andrzej Przewoźnik, to, co się robi, 
czyni z szacunku, dla upamiętnienia j 
tych ludzi, którzy zginęli w obronie 
swej ziemi ojczystej. Są to sprawy 
przeszłości i stanowią dziedzictwo 
kulturowe Polski i Litwy.

Jerzy SURWIŁO
NA ZDJĘCIACH: fragment 

ogólnego widoku kwatery legioni­
stów; rok 1996 - Prezydent RP 
Aleksander Kwaśniewski z małżon­
ką Jolantą przy żołnierskich gro­
bach kwatery; zdewastowany na­
grobek Bogusława Komornickiego, 
por. 86 Pułku Piechoty, kawalera 
Krzyża „Virtuti Militari”, Krzyża 
Walecznych i Zasługi Litwy Środ­
kowej. Zm. 5.IV.1925 r. w wieku lat 
24.

Fot. Zbigniew Markowicz i 
Marian Paluszkiewicz
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KOMPUTEROWE 
ZWYCIĘSTWA

Komputerowe programy szacho­
we szybko się doskonalą. W szachach 
klasycznych przeciętny program elek­
tronicznych maszyn liczących obecnie 
jest już silniejszy od szachisty średnie­
go poziomu. Otóż w ubiegłym roku w 
Hadze na jedenastym turnieju spółki 
AEGON komputery wynikiem 
162,5:137,5 pokonały drożynę szachi­
stów, w której skład wchodzili arcy- 
mistrzowic, mistrzowie i szachiści klu­
bowi. Było to już trzecie z kolei zwy­
cięstwo „mózgów elektronicznych" 
nad szachistami podczas tradycyjne­
go turnieju dorocznego AEGON w 
Holandii.

Jeszcze większe są sukcesy kom­
puterów w szachach szybkich i „bły­
skawicznych". Arcymistrzom jest już 
trudno rywalizować tu z szybko dzia­
łającymi maszynami liczącymi. Pro­
gram Fritz-4 pod koniec roku ubiegłe^ 
go w Bied wynikiem 8:2 pokonał re­
prezentację Słowenii w dwu rundo­
wym meczu na 5 szachownicach. Na 
przemyślenie posunięć zawodnikom 
podczas partii dawano po 30 minut 
czasu, a osiągnięty wynik programu 
równał się rankingowi 2727 ELO.

W szachach szybkich programo­
wi komputerów personalnych uległa 
również silna drużyna arcymistrzów i 
mistrzów USA. Mecz rozgrywany był 
za pośrednictwem Internetu i zakoń­
czył się sensacyjnym wynikiem 18:7. 
Komputery „Aardwolf” i „Crazy Kni- 
ght" z procesorami P5 zdobyły po 4 
punkty z* 5. „Fenet” i „Crafty" ■- po 
3,5, „Lonnie" - 3 ;(yir trzech ostatnich 
zastosowane były procesory P6). Ar-

Mensa 
czyli test inteligencji.

Zagadka liczb o w a  1 
Jak ą  liczbę trzeba wstawić do pustego trójkąta?

A A A
8 5 7 8 8 9 1 3

Zagadka liczb o w a  2 
Szalki dwóch .górnych w ag są w  idealnej ró w now adze. Ilu kar po­
trzeba, aby dolna w aga znalazła  s ię  w  rów now adze?
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A A A
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Odpowiedź patrz we wtorkowym numerze.

PAŁAC 
SPORTU1 p  
22.04.1997  
GODZ ..19,30

B ilety do nabycia
W (ą l. Giedymina 2 ) i  St,Korczyńskiego- (AuśZros .Vartu 9)
w Wilenskini Pałacu Sportu, w Centralnym Domu Towarowym i  w^sklepie 'Mińsk*

W Trokach; GKygiszkach,, Landwąrowie, Mejszagole, "
Niemenczynie b ile ty  można nabyć w kioskach’ *Lietuvos Spauda".

Lfotuvos av/ałini/os flO, v

Hokei na lodzie
Igrzyska rozpoczęte

Wc czwartek w Elcktrcnai rozpoczął 
się turniej hokejowy II Bałtyckich Igrzysk 
Sportowych. Podczas uroczystości otwar­
cia turnieju uczestników pozdrowili za­
stępca przewodniczącego komitetu orga­
nizacyjnego igrzysk, czasowo pełniący 
obowiązki dyrektora Departamentu Spor­
tu Arunas Kazia uskas i prezes Federacji 
Hokeja na Lodzie Litwy Vitas Gudiszkis.

Reprezentacja Litwy w pierwszym 
swym występie zmierzyła się z czołową dru­
żyną turnieju - Finlandią i przegrała 2:4 (OM, 
0:1,2:2). W pierwszych dwóch tercjach to­
czyła się wyrównana walka, jednakże mło­
dzi Finowie potrafili strzelić dwie bramki. 
W trzeciej tercji zespół litewski dwukrotnie 
zmniejszał różnicę do jednej bramki, ale dzię­
ki pomyślnemu kontratakowi w końcu me­
czu Finowie zwyciężyli 4:2.

Dzisiaj na turnieju Litwa zmierzy się 
z Łotwą, która wczoraj grała z Finami.

W innej grupie Szwecja pewnie po­
konała drużynę Białorusi 9:1 (3:1, 3:0, 
3:0) i dzisiaj gra z Estonią. Wczoraj od­
był się mecz Białoruś - Estonia.

M. RADZIWIŁŁOWICZ 
NA ZDJĘCIU: moment spotkania 

drużyn Litwy i Finlandii.
Fot Yiktoras Kapoczius

Piłka nożna
Puchar Zdobywców 

Pucharów 
W pierwszym półfinałowym meczu 

Puharu Zdobywców Pucharów FC Bar­
celona zremisowała u siebie z włoską dru­
żyną Fiorentina 1:1 (1:0). Po tym remisie 
bliżej awansu do finału z pewnością jest 
drużyna włoska.

Piłkarze Paris Saint-Gcrmain pew­
nie pokonali angielski Liverpool 3:0 (2:0) 
i są na najlepszej drodze, aby ponownie 
zdobyć to trofeum.

Mecze rewanżowe odbędą się 24 
kwietnia.

O Puchar Nehru 
Irak pokonał Indie 4:2 w rzutach kar­

nych w półfinale piłkarskiego turnieju 
Pięciu Narodów, który odbywa się w Co- 
chin w Indiach. Mecz po dogrywce za­
kończył się remisem 1: J. W sobotnim fi­
nale Irak zmierzy się z Uzbekistanem, 
który w półfinale po dogrywce zwycię­
żył Chiny 2:1 (l:ł).

Dziś - kolejna runda 
- Na mistrzostwach Litwy dziś odbę­

dą się kolejne spotkania. W Wilnie na sta­
dionie Żalgirisu o godz. 15 gospodarze 
boiska będą podejmowali kowieńską dru­
żynę FBK Kaunas. Lider rozgrywek ko­
wieński Inkaras zmierzy się z kłajpedz- 
kim Atlantascm, szawclska Karcda gra z 
wileńską drużyną Pancris, a poniewieski 
Ekranas będzie rywalizował z wileńskim 
Żalgiriscm-Volmctą.

M. P.
Koszykówka 

Zwycięstwo francuskich 
koszykarek 

W finale Euroligi kobiet, który od­
był się w greckiej miejscowości Larissa, 
francuski zespół CJM.Bourgcs pokonał 
71:52 (38:25) ubiegłorocznego triumfa­
tora tych rozgrywek niemiecką drużyną 
BTV Wuppertal.

W meczu o trzecie miejsce słowac­
ki zespół MSK Sipox Ruzomberok po­
konał włoską drużyrfę SFT Como 74:58 
(44:35).

Pechowa przegrana 
W drugim meczu turnieju kwalifi­

kacyjnego mistrzostw Europy w koszy­
kówce juniorów reprezentacja Polski pe­
chowo przegrała w portugalskiej miejscom 
wości Vila do Condc z drużyną Hiszpa­
nii 77:80 (40:39). Na 14 sęk. przed koń­
cem meczu był remis 77:77 i wówczas to 
Hiszpanie trafili z dystansu za 3 pkt.

W innych meczach Szwecja poko­
nała Portugalię 70:61, a Hiszpania - Is­
landię 93:59. ^

Inf. wŁ
Hokei na trawie ■
Remis z mistrzami świata 

- j Polska zajęła drugie miejsce w mię­
dzynarodowym turnieju Czterech Armii, 
który zakończył się w Fontainebleau 
(Francja). W ostatnim meczu Polacy zre­
misowali z wojskowymi mistrzami świata 
drużyną Niemiec 1:1.

Polacy podobnie jak Niemcy zakoń­
czyli turniej bez porażki, ale ich rywale 
zajęli pierwsze miejsce, mając lepszy sto­
sunek bramek. Na trzecim miejscu upla­
sowała się Holandia, która pokonała Fran­
cję 3:2.

cymistrzowie i mistrzowie nie mieli 
czym się pochwalić. A. Sza bało w, R. 
Dżindżichaszwili i A. Iwanow zdoby­
li tylko po 1,5 pkt z 5, Ch. Stefansson 
- 1 z 2, S. Kudrin - 1 z 3.

Oto jedna z partii tego meczu.
A. SZABAŁOW - „LONNIE" 

Partia hiszpańska
1. e4 e5 2. SD Sc6 3. Gb5 a6 4. 

Ga4 Sf6 5.0-0 Ge7 6. Gc6 dc6 7. Hel 
Sd7 8. b3 c5 9. Gb2 Gd6 10. d3 0-0 
11. Sbd2 b5 12. a4 Gb7 13. Hel Hf6 
14. g3 Wfd8 15. ,Sh4 He6 16: f4 ef4 
17. gf4Ge7 18. Sdf3 Gf619. Sg5He8 
20. Gf6 Sf6 21. Sf5 Gc8 22. Se3 h6 
23. Sf3 Gh3 24. Wf2 c4 25. Se5 cb3 
26. cb3 c5 27. Wf3 Sh5 28. S5g4 Gg4 
29. Sg4 f5 30. Sf2 Sf4 3l. Hb2 Hh5 
32. We3 ba4 33. Wa4 Sd3 34. Sd3 f4. 
Białe poddały się.

ROZWIĄZANIE
(BIAŁE: Kb8, p.pi g6, h5; 

CZARNE: Ke7, Sa2, p.b5. Remis).
1. h6 Kf6 2. h7! Kg7 3. Kc7 b4 4. 

Kd6! Sc3 (4.... b3 5. Ke7 b2 6. h8H+ 
Kh8 7. Kf7) 5. Kc5! b3 6. Kb4 b2 7. 
Ka3! blH 8. h8H+ Kh8 9. g7+ Kg7 - 
pat (M. Jachontow, 1950).

STUDIUM
BIAŁE: Ka3, Hgl Gf8, p.f2 (4).

CZARNE: Kh8, Ha7, Gg8, p.a5
(4).

Białe zaczynają i wygrywają.



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 12 kwietnia 1997 r. str. 9

t ćoftofici itaticmi 
netta ’Giomala o s n a

INSIEME SENZA 
COMPROMESSI
a  tre precis^ fięhifcite ■ '
Bund vera połilica fomiliafe
■  k> itąloto aiuridico 

de!lfombrtone , ’ >
■ 9 rifiuto dt ogni - 

discńminazione

Papież pozbawił zakon prawa samodzielnego 
kierowania wydawnictwami prasowymi, ustanawiając nad 

nimi „delegata apostolskiego”, co w języku świeckim 
tłumaczy się jako „zarząd komisaryczny”

Holding paulistów

„FC” jest największym pismem katolickim na świecie i ukazuje się w 
objętości 160 stron. Za stronę kolorowych ogłoszeń na jego lamach płaci 
się od 80 milionów lirów, w przeliczeniu 200.000 litów. Toteż holding wy­
dawniczy ojców paulistów jest prawdziwą potęgą na rynku prasowym.
nii” surowego potępienia peruwiań­
skich Tupać Amara: „FC”, która z 
zasady potępia wszelki terroryzm, 
zamieścił list, którego autor, student 
z Ameryki Łacińskiej, przedstawia 
„dramatyczny gest” guerrilleros oku­
pujących rezydencję dyplomatyczną 
w Limie jako „wołanie do sumień, 
bogatych narodów”. W artykułach i 
odpowiedziach na listy czytelników, 
których, setki otrzymuje codziennie 
„FC”, tygodnik „starał się przekładać 
milionom Włochów etykę katolicką 
na język codziennego życia”, jak na­
pisał eks-przewodniczący Włoskiej 
Akcji Katolickiej, Alberto Montico- 
ne. „W ten sposób spełnił w ciągu 
ostatnich 20 lat rolę, w której nie spo­
sób go zastąpić” - twierdzi Montico- 
ne. „FC” to tylko część holdingu pra- 
sowo-wydawniczego ojców pauli­
stów, który zatrudnia ponad 600 
świeckich pracowników, jest najwięk­
szym katolickim wydawcą prasowym 
na świecie i trzecim co do wielkości 
katolickim wydawcą książek we Wło­
szech. Drukuje w ciągu roku 200 ty­
tułów. Oprócz tygodnika ojca Zegi, 
który jest filarem katolickiego holdin­
gu, wydaje m. inr tygodnik dla dzieci 
j  młodzieży - „U Giomalino” (600000 
nakładu) i miesięcznik „Jesus” 

'(90000),
Wydawnictwa prasowe paulistów 

uzyskuj ąrocznie ze sprzedaży czaso­
pism 200 miliardów lirów, ale holding 
produkuje również filmy, kasety wi­
deo, oraz kasety i kompakty muzycz­
ne. Jest najlepiej zorganizowanym 
katolickim przedsiębiorstwem wielo­
narodowym. Towarzystwo Św. Pawła 
Apostoła, utworzone na początku stu­
lecia i powołane do prowadzenia 
duszpasterstwa za pomocą mediów, 
jest obecnie w 27 krajach, ale prze­
szło jedna trzecia z jego 1200 człon­
ków to Włosi.

Walka o kontrolę nad wiodącym 
tygodnikiem holdingu, „FC”, trwa od 
kilku lat Rozpoczęło ją  kierownictwo 
miesięcznika ,,Jesus”,- przy poparciu 
prowincjała paulistów we Włoszech, 
ojca Paolo Saorina, podczas gdy prze­
łożony generalny Towarzystwa, o. 
Silvio Pignotti stał po stronie „FC”.

Rywalizacja wewnątrz zakonu 
mająca, jak. się wydaje, podłoże am­
bicjonalne, posłużyła jako formalny 
powód do ingerencji z zewnątrz. Kar­
dynałowie Camillo Ruini i Angelo 
Sodano, przewodniczący Konferencji

Episkopatu Włoch i watykański sekre­
tarz stanu, zwrócili się do papieża, aby 
„zaprowadził porządek” u paulistów. 
To pod wpływem ich nalegań Jan Pa­
weł II postanowił mianować „delega­
ta apostolskiego”.

Prawica zaciera ręce
Być może, sprawa ustanowienia 

komisarycznego zarządu nad impe­
rium wydawniczym paulistów nie 
wywołałaby większego wstrząsu w 
środowisku włoskich mediów oraz 
inteligencji katolickiej, gdyby nie 
prawdziwa demonstracja zadowolenia 
z powodu decyzji papieża, na jaką 
zareagowała cała włoska prawica. 
Pierwszy skomentował z głęboką sa- 
tysfakcjąustanowienie komisarza nad 
paulistami szef miesięcznika Opus 
Dei, „Studi Cattolici”, będącego ba­
stionem kościelnej konserwy, Cesare 
Cavallieri. Szczerą radość wyraziła 
grupa deputowanych eks-neo faszy­
stowskiego Sojuszu Narodowego, 
która z decyzji papieża pośpieszyła 
wyciągnąć pochopny wniosek propa­
gandowy: ,,Jeśli chodzi o wartości 
katolickie, Watykan jest bliższy nam, 
niż rządzącej centrolewicy” - oświad­
czył z ukontentowaniem sekretarz or­
ganizacyjny partii byłych neofaszy­
stów, Maurizio Gasparri.

Wittorio Messori, włoski publi­
cysta katolicki, zasłynął na całym 
świecie jako dziennikarz, któiy prze­
prowadził pierwszy wielki wywiad z . 
obecnym papieżem. Od lat pisuje fe­
lietony teologiczne na łamach „FC”. 
Po decyzji papieża powiedział: „Bro­
nię swobody wyboru różnych opcji w 
obrębie tej samej wiary i dlatego uwa­
żam, że prawo do istnienia mają za­
równo „Studi Cattolici", jak „Fami- 
glia Cristiana”, która jest najbardziej 
prawdziwym, jedynym masowym in­
strumentem porozumienia włoskich 
katolików.”

Messori twierdzi, że woli sobie 
nie wyobrażać, co by się stało, gdyby 
wierni, którzy co niedzielę przywykli 
kupować po mszy tygodnik, uważa­
jąc go za głos Kościoła, nagle mieli 
się dowiedzieć, że nie powinni byli 
mu ufać.

Dlatego Messori wierzy, iż „Ko­
ściół jest zbyt mądiy, aby jego kierow­
nictwo uległo pokusie zrujnowania 
dorobku tygodnika „Famiglia Cristia­
na”.

Mirosław IKONOWICZ 
Jf Przegląd Tygodniowy ”

Papież pozostawił generałowi paulistów, o. Pignotti tylko uprawnie­
nia dotyczące wewnętrznych spraw zakonu nakazując konsultować 
wszystkie decyzje dotyczące polityki prasowej i wydawniczej z jego „ko-

Pismo w tym samym numerze po­
zwala sobie w innej sprawie na pośred­
nią polemikę z ,,L-Ósservatp're Roma­
no”. Oficjalny organ watykański, wyda­
wany w kilku tysiącach egzemplarzy, 
ostro krytykuje media podważające 
słuszność wyroku skazującego w pro­
cesie poszlakowym na 22 lata więzie­
nia profesora florenckiej Akademii 
Sztuk Pięknych - Adriano Sofricgo, za 
rzekomy udział w morderstwie pope­
łnionym 25 lat wcześniej na komisarzu 
policji, Luigim Calabresim. Sofri, nie­
gdyś przywódca lewackiej organizacji 
„Lotta Continua”, jest dziś zupełnie kim 
innym - twierdził tygodnik „FC”. Czy 
wyrok po 25 latach w tak niejasnej spra­
wie ma jakiś sens? - zastanawiał się ty­
godnik.

Inny przykład nieortodoksyjnego 
podejścia do oficjalnej watykańskiej „li­

Sprzedawany w kościołach obok 
świec wotywnych i żywotów świę­
tych, połączenie nowoczesnego, am­
bitnego magazynu i pisemka niedziel­
nego dla całej rodziny, w którym pani 
domu znajduje porady kosmetyczne, 
a dzieciaki kolorowe wycinanki, jako 
jedyny nie dał się telewizji. Utrzymuje 
spizedaż na poziomie miliona egzem­
plarzy. Mowa o niezwykłym włoskim 
tygodniku j.Famiglia Cristiana”, wy­
dawanym przez zakon paulistów. Po 
65 latach istnienia znalazł się nagle 
w samym środku wielkiego sporu o 
wolność prasy i prawo do istnienia 
różnych opcji społecznych w katoli­
cyzmie.
I papież posłał komisarza...

Najbardziej znany paulista, oj­
ciec Leonardo Zega, redaktor naczel­
ny „Famiglia Cristiana” szczyci się 
tym, że „od 17 lat wydaje pismo, ale 
nigdy nie uległ żadnym naciskom”.

Teraz wygląda na to, że o. Zega, 
twórca sukcesu tygodnika, będzie 
musiał obejść i może się znaleźć w 
jakimś odległym klasztorze na Sycy­
lii. Papież pozbawił zakon prawa dal­
szego samodzielnego kierowania licz­
nymi jego wydawnictwami prasowy­
mi i wydawaniem książek, ustanawia­
jąc nad nimi „delegata apostolskiego”, 
co.w języku świeckim tłumaczy się 
jako „zarząd komisaryczny”. Tak ma 

I być aż do kwietnia 1998 r., kiedy to 
Kapituła Generalna zakonu wybierze 
nowego przełożonego generalnego.

„Komisarzem” został duchowny

pozbawiony wyraźnej przeszłości, 
biskup jednej z podstołecznych die­
cezji, którego nazwisko brzmi no­
men omen Buoncristiani i z pew­
nością jest Dobrym Chrześcijani­
nem. Miał dotąd pieczę nad kilku­
dziesięcioma tysiącami owieczek w 
paru podrzymskich miejscowo­
ściach. Jedyna wzmianka, jaką na 
temat biskupa Antonio Buoncristia- 
niego udało mi się znaleźć w Inter- 

. necie, wspomina o tym, że biskup 
ten energicznie przeciwstawił się 
odprawieniu modłów przez grapę 
wiernych, którzy na ten cej wyna­
jęli najtańsze pomieszczenie, jakie 
się im udało znaleźć - salę wynaj­
mowaną również na dyskoteki.

„Coś podobnego?! Modlitwa 
w dyskotece!” - wykrzyknął wzbu­
rzony biskup Buoncristiani.

W tym drobnym epizodzie na­
stąpiło jakby zderzenie dwóch po­
staw. Ojciec Zega - twierdzą jego 
współpracownicy - zareagowałby 
inaczej. Powiedziałby zapewne: 
niech się modlą, gdzie chcą, byle 
tylko się modlili.

Kolektywne milczenie
„Zbytni liberalizm” w redago­

waniu pisma - tak brzmi zarzut sfor­
mułowany latem ub. roku wobec 
Zegi przez prefekta watykańskiej 
Kongregacji do Spraw Nauki Wia­
ry, kardynała Josepha Ratzingera. 
Papież w liście do przełożonego 
generalnego paulistów, ojca Silvio 
P ignottiego, uzasadnia mianowicie

„delegata apostolskiego” między inny­
mi tym, iż niektóre artykuły w pismach 
redagowanych przez paulistów budziły 
„zakłopotanie” Kościoła. Papież przy­
pomniał też, że już w 1986 i w 1992 r. 
wzywał redaktorów „FC” do bardziej 
stanowczego przeciwstawiania się dez- 
orientacji duchowej panującej we 
współczesnych społeczeństwach i kory­
gowania artykułów pod względem ich 
zgodności z oficjalną wykładnią nauki 
Kościoła.

Faktyczne odsunięcie demokra­
tycznie wybranego generała zakonu 
paulistów i bezpośrednia ingerencja 
Watykanu, wywołały protest kilkuset 
świeckich dziennikarzy zatrudnionych 
w holdingu prasowym paulistów, nale­
żących do włoskiej Federacji Prasy. 
Dziennikarze zakonni, ojcowie pauliści 
pracujący w redakcjach, wybrali jedy­
ną możliwą dla nich formę reakcji na 
decyzję najwyższej władzy kościelnej: 
naszą odpowiedzią może być tylko mil­
czenie i jest to „kolektywne postanowie­
nie” - odpowiedziano mi w redakcji 
„FC”.

Głosy niezadowolenia z powodu 
„linii” tygodnika zaczęły napływać od 
niektórych proboszczów z rzymskiej 
dzielnicy o arystokratycznych trady­
cjach, Parioli, w przededniu ostatnich 
wyborów do parlamentu, które wygrała 
centrolewicowa koalicja „Drzewo Oliw­
ne”. Skarżyli się, że „Famiglia Cristia­
na” swym „liberalizmem w poglądach”

1 pomaga obiektywnie lewicy.
Redakcja tygodnika zaczęła dosta­

wać „ostrzeżenia” ód „prawdziwych 
katolików”. Włoscy fundamentaliści 
zagrozili w jednym z listów, że będą 
przybijać na egzemplarzach pisma, 
sprzedawanych w kościołach wielką, 
czarną pieczęć: „Szkodliwe dla moral­
ności katolickiej”.

Najbardziej atakowane były teksty, 
w których pismo wyraża pogląd, iż dla 
dobra rodziny i dzieci można w niektó­
rych przypadkach tolerować zdradę 
małżeńską, że pożycie przedmałżeńskie 
zasługuje niekiedy na pewną wyrozu­
miałość ze strony spowiednika, że upra­
wianie seksu~w późnym wieku nie jest 
„obrzydliwe” ani szkodliwe czy też, że 
homoseksualiści jako niezawinione 
ofiary genetyki.również zasługują na 
szacunek.

W-sprawie życia - 
bez kompromisów

Jeśli chodzi o obronę życia poczę­
tego, „FC” nigdy nie czyniła ustępstw. 
Sygnalizowany na okładce jej numeru; 
przed interwencją papieża artykuł nosi 
tytuł: „W obronie życia - bezkompro- 
misów”.
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K o n ie c „k r y ty c z n e g o  
d ia lo g u ”  z  Ira n e m

Niemcy oświadczyły, iż odstępu* 
ją  od swej polityki „krytycznego dia­
logu" z Iranem po tym, gdy berliński 
sąd uznał przywódców irańskich win­
nych wydania rozkazu zamordowania 

i 1992 r. kurdyjskich dysydentów z 
Iranu. „Rząd jest pewien, że nie bę­
dzie brał udziału w tym krytycznym 
dialogu w dającej się przewidzieć 
przyszłości” - stwierdza oświadczenie 
bońskiego MSZ.

Forsowana przez Niemcy polityka 
Jaytyczn^o(fiak^u”zIbhcranem została 
zainicjowana przez Unię Europejską w 
19921  w celu zdobycia wpływów w Ira­
nie. Główni sojusznicy Bonn, przede 
wszystkim Wielka Brytania i Stany Zjed­
noczone, oskarżają Iran o państwowy ter­
roryzm.

Po decyzji sądu niemieckiego Unia 
Europejska poinformowała, że zasugero- 
wala wszystkim krajom członkowskim, by 
odwołały swych ambasadorów z Iranu

Rzecznik holenderskiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych(Ho- 
landia w tym półroczu pełni na zasa­
dach rotacji przewodnictwo w UE) 
Peter Mollema poinformował, że w 
związku z oświadczeniem berlińskie­
go sądu UE zaleciła krajom człon­
kowskim (ale nie nakazała im), by 

' odwołały swych ambasadorów w Te­
heranie na konsultacje. Niemcy już 
wcześniej odwołały swego ambasado-

Według irańskiego wiceministra 
spraw zagranicznych Mohammada 
Dżawada Zarifa orzeczenie niemiec­
kiego sądu w sprawie zabójstwa w 
Niemczech czterech kurdyjskich dy­
sydentów, „nie ma żadnej mocy praw­
nej”.

Zarif, kierujący sprawami prawa 
międzynarodowego w MSZ, skomen­
tował na łamach irańskiej agencji 
IRNA wyrok sądu w Berlinie. Irański

wiceminister stwierdził, że wyrok 
oparty był na zeznaniach „terrorystów 

. i sympatyków ugrupowań terrory­
stycznych” i, jako „faktyczny spektakl 
polityczny”, nie może mieć żadnego 

-znaczenia dla międzynarodowego 
prawa, tym bardziej, że oskarżana 
strona nie mogła odeprzeć stawianych 
jej zarzutów.

Według sądu berlińskiego, decys 
zje o dokonywaniu podobnych zama­
chów podejmował w Teheranie tzw. 
komitet do spraw specjalnych, w skład 
którego wchodzili prezydent Ali Ak- 
bar Haszemi Rafsandżani,przywód­
ca religijny ajatollah Sajed Ali Cha- 
meini oraz minister informacji j bez­
pieczeństwa Ali Fallahian. Przewod­
niczący berlińskiego trybunału Frith- 
jof Kubsch nie wskazał w uzasadnie­
niu wyroku wprawdzie ich nazwisk, 
lecz wymienił funkcje.

Wielka księżna Leonida domaga się
pochowania cara

Wielka księżna Leonida Gieorgi- 
jewna Romanowa po odwiedzeniu 
swierdłowskiego centrum medycyny 
sądowej oznajmiła na konferencji pra­
sowej w Jekaterynburgu, że zamierza 
wystąpić do prezydenta Borysa Jelcy- 

z prośbą o pogrzebanie doczesnych 
szczątków ostatniego cara Rosji Mi­
kołaja II i jego rodziny, rozstrzelanych 

lipcu 1918 roku przez bolszewików.
Wielka księżna Leonida jest 

babką księcia Gieorgija, uważanego 
za pretendenta, do tronu przez zwo­
lenników restytucji monarchii oraz 
zgromadzenie rosyjskiej szlachty. 
Mąż Leonidy, Władimir Kiryłłowicz, 
był synem Kiryłła Władymirowicza, 
wnuka cara Aleksandra II. Kiryłł zo­
stał obwołany przez monarchistów 
carem w 1920 roku, po zamordowa- 

Mikołaja II.
Leonida Gieorgijewna Romano­

wa powiedziała, że nie wątpi w au­
tentyczność przechowywanych w 
ośrodku w Jekaterynburgu, w dzie-

więciu plastikowych sarkofagach, 
szczątków ludzkich odkrytych w 1991 
roku w okolicach Jekaterynburga, w 
płytkim wykopie obok leśnego duktu 
w Ałapajewsku.

Romanowów zgładzono na roz­
kaz Jakowa Swierdłowa, według 
agencji ITAR-TASS Jednego z przy­
wódców bolszewickiej kohorty”. Po 
rewolucji październikowej Jekateryn- 
burg przemianowano na Swierdłowsk 
i dopiero w ostatnich latach powró­
cono do starej nazwy, utrzymując jed­
nak nazwę całego regionu swierdłow­
skiego z czasów radzieckich.

Wielka księżna Leonida powie­
działa, że chce pochować Mikołaja II 
i członków jego rodziny w odbudo­
wywanym właśnie w Moskwie sobo­
rze Chrystusa Zbawiciela, który na 
początku lat trzydziestych został 
zniszczony na rozkaz Stalina. Na 
miejscu zajmowanym przez świąty­
nię, wzniesioną dla upamiętnienia 
przełomu w 1812 r. w narodowej

wojnie z Napoleonem, powstał gigan­
tyczny basen „Moskwa” pod gołym 
niebem, czynny przez cały rok dzięki 
zapewnieniu dopływu podgrzewanej 
wody.

Leonida została zaproszona do 
ojczyzny przez ruch monarchistów i 
zgromadzenie rosyjskiej szlachty. Jej 
ocenę autentyczności szczątków po­
dzielają monarchiści, których przeko­
nały wyniki badań kodu genetyczne­
go DNA.

Ale część uczonych, członków 
rządowej komisji mającej ustalić po­
chodzenie szczątków spod Jekateryn­
burga, a także rosyjska cerkiew pra­
wosławna opowiadają się za przepro­
wadzeniem dodatkowych badań ce­
lem ostatecznego wyjaśnienia wszyst­
kich wątpliwości. Niektórzy eksperci 
spierają się o autentyczność czaszki 
przypisywanej Mikołajowi II, wska­
zując, że brak na niej śladów, o któ­
rych jest mowa w badaniach lekar­
skich wykonanych za życia cara.

Gwiazdy

Gdzie spocznie 
Garbo?

W siedem lat od śmierci Grety 
Garbo, władze miejskie Sztokholmu 
wyraziły nadzieję, że już wkrótce pro­
chy najsłynniejszej Szwedki, powró­
cą do jej rodzinnego kraju i spoczną 
na zawsze w jego stolicy.

„Czekamy na odpowiedź”, po­
wiedziała szwedzkiej agencji praso­
wej TT Kajsa Forsberg, sekretarz 
Rady Miejskiej. Decyzja w tej spra­
wie należy do Gray Reisfield, sio­
strzenicy i jedynej spadkobierczyni 
Garbo, dodała agencja TT.

Greta Garbo zmarła 15 kwietnia 
1990 roku w wieku 84 lat Jej zwłoki 
zostały spopielone, a prochy przecho­
wywane są w jednej z kostnic w No­
wym Jorku.

Władze szwedzkie zasugerowa­
ny, że prochy „boskiej Garbo” mogły­
by zostać pogrzebane na sztokholm­
skim cmentarzu Katarina, na wyspie 
Sodermalm, niedaleko miejsca, gdzie 
Greta przyszła na świat.

Rajcy miejscy Sztokholmu za­
prosili panią Reisfield, aby przybyła 
do stolicy Szwecji i obejrzała propo­
nowane miejsce na ostatni pochówek 
jej słynnej ciotki.

Pani Forsberg poinformowała 
agencję TT, żc siostrzenica Grety Gar­
bo zamierza przybyć do Szwecji, ale 
czeka, „kiedy w Sztokholmie będzie 
nieco cieplej i więcej słońca”.

K osm os£

„Ocean” na księżycu 
Jowisza - może także życie

Dowody istnienia ogromnego 
oceanu znaleźli uczeni na Europie - 
jednym z 16 satelitów Jowisza.

Na zdjęciach powierzchni Eu­
ropy, przesłanych przez amerykańską 
sondę kosmiczną Galileusz, widać 
skorupę złożoną m.in. z lodu, które­
go rzeźba, układająca się w siatkę 
przypominającą widok mórz polar­
nych z lotu ptaka, wskazuje -zdaniem 
naukowców - że znajdują się pod nią 
(lub znajdowały się w przeszłości) 
masy wody lub płynnego błota.

Według badaczy z należącego 
do NASA laboratorium w Pasadenie 
w Kalifornii, gdzie udostępniono me­
diom zdjęcia z Galileusza, odkrycie 
potwierdzałoby również możliwość 
istnienia na Europie elementarnych 
form życia. Na satelicie Jowisza, o 
średnicy około 3.000 km - a więc 
nieco mniejszym od ziemskiego 
Księżyca - nie ma atmosfery, panują 
tam skrajnie niskie temperatury, ale 
mogłyby tam przetrwać najbardziej 
prymitywne, mikroskopijne organi­
zmy, jakich ślady znaleziono niedaw­
no na meteorycie z Marsa.

Ostatnio odkryto także dowody 
istnienia mikrobiologicznych form 
życia w głębi Ziemi - a więc w ekstre­
malnych warunkach, gdzie dotychczas 
nie przewidywano możliwości prze­
trwania żywych organizmów. Wska­
zywałoby to, że mogłyby one rozwi­
nąć się także na innych planetach.

Na fotografiach zrobionych 
przez Galileusza w lutym, które z po­
wodu przejściowej niesprawności son­
dy podróżowały nieco dłużej na Zie­
mię, widać góry lodowe wysokości 
około 100 metrów, które prawdopo­
dobnie dryfowały i zderzały się ze 
sobą tworząc malowniczą mozaikę. 
Lód, zdaniem naukowców, pękał pod 
wpływem ciepła promieniującego ze 
środka Europy, najprawdopodobniej 
wytwarzającego się wskutek radioak­
tywnego rozpadu pierwiastków w 
rdzeniu księżyca, oraz działania sił 
grawitacyjnych z pobliskiego Jowisza.

Odkrycie oceanu na Europie po­
równali uczeni z Kalifornii do odkry­
cia Pacyfiku w ISIS roku przez słyn­
nego podróżnika, Balboę.

Europeizacja życia dotarła już także i do Chin. Na wystawie akceso­
riów ślubnych w Beijing obok tradycyjnych chińskich strojów ślubnych 
pokazano także europejskie, coraz częściej wybierane przez chińskie pary 
młode.

Fot. EPA-ELTA

W artości

Standardy transcendentne
„(...) Większość z nas uznaje, że 

żadne społeczeństwo nie przetrwa 
dłużej, jeżeli nie będą gjrspajały stan­
dardy transcendentne, znajdujące się 
poza doświadczeniem indywidual­
nym - pisze w „Times” Arcybiskup 
Canterbury, George Cąrey, o po­
wszechnie akceptowanych warto­
ściach i wpajaniu moralności w szko­
le.

Wartości i moralność mają cha­
rakter społeczny, a nie tylko indywi­
dualny. Wymagaj ą starannej pielęgna­
cji i stałego procesu modelowania, 
dyskusji i przyswajania ich przez po­
kolenia. Bez takich wartości, jak za­
ufanie, uczciwość, wzgląd na innych 
ludzi, umiłowanie sprawiedliwości i

pokoju nie może istnieć wolność 
dywidualna, ponieważ nie będzie wte­
dy rządzonego ładem społeczeństwa, 
w którym jednostki mogą dorastać ' 
wyrażać siebie we wzajemnej zależ­
ności. Jeśli obywatele jakiegoś kraju 
nie przyswoją sobie poczucia odpo­
wiedzialności za to, by zachowywać 
się uczciwie i pokojowo yrobec 
nych, to nie ma na ziemi takiej 
wnętrznej siły, która mogłaby zapew­
nić pokój i sprawiedliwość. A zgod­
nie z moim doświadczeniem, ogrom­
na większość ludzi, nawet jeżeli 
zwolennikami założenia kulturowego, 
że moralność jest sprawą czysto pry­
watną, w istocie mocno wierzy, 
pewne rzeczy są absolutnie dobre, 
inne - absolutnie złe. (...)”

Wahadłowiec

R o s y js k i M A K S
W Rosji dobiegają końca prace 

nad projektem nowego systemu lot- 
niczo-kosmicznego wielokrotnego 
użytku, będącego unowocześnionym 
wariantem niefortunnego wahadłow­
ca Buran z lat osiemdziesiątych - 
ujawniła agencja TASS.

Nowy rosyjski prom kosmiczny, 
nazwany MAKS (od pierwszych liter 
określenia w języku rosyjskim: Mno- 
gorazowaja Awiacionno-Kosmicze- 
skaja Sistiema) jest dwa razy dwukrot­
nie mniejszy od poprzednika i ma 
trzykrotnie mniejszy udźwig użytecz­
ny. W odróżnieniu od wahadłowców 
amerykańskich i Burana nie potrze­
buje potężnych rakiet nośnych i bę­
dzie startować w powietrzu, wynie­
siony tam przez olbrzymi samolot 
transportowy AN-224 „Mrija”, pro­
dukcji ukraińskiej.

Wahadłowiec Buran odbył jeden 
próbny lot (bezzałogowy) w 1988 
roku, ale okazał się zbyt kosztowny i 
prace nad nim zarzucono. Siedem pro­
totypów Burana rdzewieje w zakła­

dach Mołnija koło Moskwy i na 
smodromie w Bajkonurze.

Wahadłowiec dwojakiego prze­
znaczenia MAKS jest unikatowym 
rozwiązaniem technicznym i w oce­
nie specjalistów góruje mobilnością 
nad Buranem i amerykańskimi proma­
mi kosmicznymi. Głównym wyko­
nawcą projektu jest zjednoczenie na- 
ukowo-produkcyjne Mołnija, gdzie 
skonstruowano już prototyp.

Zastępca dyrektora instytutu lot- 
niczo-badawczego im. Gromowa, 
Anatol ij Kwoczur powiedział agencji 
TASS, że MAKS może nie tylko wy­
konywać zadania zlecone przez resort 
obrony, ale także przeprowadzać na­
prawy satelitów i dowozić do nich 
ładunki.

Kwoczur wierzy, że nowy sys­
tem ma przed sobą przyszłość na naj­
bliższe 23-30 lat Ostrzega władze 
rosyjskie, od których zależy finanso­
wanie przedsięwzięcia, że Jeśli się 
będziemy ociągać, pomysł ptzeefawy- 
cą konkurenci”-________________
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LTV
8.00 - Dzień dobry. 10.00 

i Dary sadów. 10.30 I Sroka.
11.00 - Zdrowie. 11.30 - Nasz 
język. 12.001 Słowo chrześci­
janina. 12.10 - Teleartel (ros.).
12.45 - Droga. 13.25 - Euro­
pejski plac. 13.55 -S. „Zatoka 
wydry”. 14.20 - Brzeg. 15.05 
-Piłka nożna. 16.20-Koncert. 
16.351 Spektakl. 18.00 - Wia­
domości. 18.10 - Telelego.
18.40 - Na parapecie. 19.00 - 
Festiwal młodych wykonaw­
ców. 19.30 - „Kaukodromas”.
20.00 - Milioner. 20.20 - Lo­
teria. 20.30 - Panorama. 21.00
- Pod własnym dachem. 21.30
- Film fab. „Czarny kruk w 
miasteczku”. 22.45 - Moda.
23.15 - Dziennik wieczorny.
23.25 - Studio sport 23.30 - 
Koncert.

LNK
9.00 - Poranne koło. 10.30

- Smacznego. 11.00'-"Cztery 
koła. 11.30 |  Meksykanie. 
1150 - 2x8.13:20I Wokół cie­
bie. 13.5.0 - S. „Klejnot w ko­
ronie”. * 14.45 - Si'Szukajcie 
mądrali”. 15.15 - Kibir Tele 
Vibir. 16.30 - S. „Święty”.
17.30 - S. „Piękna i bestia”.
118.30 - S. .Astronauci”. 19.30 
HS. Rodzinka Adamsów”. 
[20.00 - Wiadomości. 20.20 - 
Walka słów. 21.00 - £ilm fab.

m o  Małym Joe”. 23.00 
Sport. 23.10 - Film fab. „Mi­

łosne igraszki”.
BAŁTYCKA TV

8.30 - Bałtycka bomba.
16.30 - Kroki. 17.00 |  S.

„Show Boba Morrisona”. 
*17.30 I  Ekorózga. 18.00 - S. 
„Tak świat się kręci”. 19.00 - 
S. „Zatoka Acapulco”. 20.00 - 
Sportozaury. 21.00 - NBA: 
spojrzenie z bliska. 21.30 - Pi­
łka nożna. 23.15 I Erotyka.
0.20-8.30 - Program CNN. 

TELE-3
9.30 - Teleshop. 10.00 - 

Film anim. 11.001S. „Naresz­
cie dzwonek”. 1 i 30  - Program 
muz. 12.30 - S. „Beverly Hills, 
90210”. 13,15 I Teleshop.
13.30 - Reforma zdrowia.
14.00 - Nauka i technologia.
14.30 - Gorący trójkąt. 15.00 - 
S. „Uroczy i odważni”. 15.45 ‘
- Film fab. „Telefon pomocy 
911”. 16.30 - S. „Wilk po­
wietrzny”. 17.301S.,plaska”. .
18.00 - S. „Droga do nieba”.
19.00 - Wiadomości. 19.10 - 
Styl. 19.30 - Kulinarne show.
20.00 - Komedia „Nieudolni 
mężczyźni”. 20.301S. „Maria 
La Del Barrio”..21.00 - S.„Jes- 
sica Flatcher”. 22.00 - Film 
fab. „Dolores Claibome”. 0.05
- Film erot „Eden”.

WILEŃSKA TV
8.30 - Wiadomości z Wil­

na. £.40 - Muzyka. 9.00 - Film 
anim. dla dzieci. 10.00 - Tego 
nie uczyliśmy się. 10.25 - O 
przyrodzie. 11.25 - Żeby Li­
twie było lepiej. 12.00 - Kine­
skop. 13.05 - Kanał muz. dla 
dzieci. 13.55 - Ja sama: gorącz­
ka złota. 14.55-Zawód. 15.50
- Klub samotnych serc. 16.20
- S. „Utracony świat”. 17.15 - 
Sezon wiosenny. 17.25 - Prze­
gląd wydarzeń tygodnia. 17.55
- Najlepsze restauracje Wilna.
18.05- Muzyka. 18.55 - Skan­
dale tygodnia. 19.30 - Studio

OSP. 20.15 - Fitil. 20.30 - film 
fab. „Miał na imię Robert”.
22.05 - Z Moskwy. 22.20 - 
Show I. Demidowa. 23.30 - ' 
Patrol drogowy. 23.45 - Kanał 
muz. 0.50 - Film fab. „Szalo­
ny weekend namiętnych 
dziewcząt”.

VILSAT
9.05 - Muzyka. 9.35 - 

Wideo trener idzie do was. 9.50
- Film fab. „Eldorado”. 10.20
- Gwóźdź. 10.50 - Wszystko o 
meblach. 11.05 - Wyjątkowe 
ceny. 11.15 - Film fab. „Du­
sza”. 12.45 - Muzyka. 15.50 - 
Wyjątkowe ceny. 16.0Q - Vil- 
sat TOP 20. 18.05 - Muzyka.
18.30 - Cuda czarodziejki.
19.00 - Film anim. 19.20 - 
Wyjątkowe ceny. 19.30 - Do­
tyk. 20.30 - Kinomania. 20.45
- Świat snów. 21.05 -Teleka- 
talog. 21.15 - Film fab. „Cot- 
ton klub”. 23.00 - Salon coun­
try. 23.40 - Cd. filmu. 0.10 - 
Film fab. „Inspektor Frost”.

I KANAŁ ROSJI
7.00 - Komedia „Mo- 

skwa-Kassiopeja”. 8.25 - S. 
„Bolek i Lolek”. 8.45 - Domo­
wa biblioteka. 9.00, 14.00 - 
Wiadomości. 9.10 - Słowo 
duszpasterza. 9.30- Nie gap' 
się. 10.00 - Poczta poranna. 
10.35 - Smak. 10.55 - Zapro­
szenie muz. 11.35 - Film fab. 
„Mój drogi człowiek”. 13.25 - 
Oczywiste - niewiarygodne.
14.20 - Jedźmy. 15.00 - Kre­
skówka. 15.15 - W świecie 
zwierząt. 15.55-^Piłka nożna. 
Podczas przerwy o 16.45- 
Wiadomości. 18.05 - Kalam­
bur. 18.40 - Film fab. 19.45 - 
Dobranoc, dzieci. 20.00 - 
Czas. 20.55 - Film fab. „Po­

skromienie ognia”. 24.00 - 
Śpiewa S. Rotaru.

ROSYJSKA TV
7.00 - Ekspres poranny.

7.55 - Poradnik medyczny. 
8.05' - Telegra. 8.45 - Witaj, 
kraju. 9.30:- W świecie zwie­
rząt* 10.00 - Wiadomości.
10.15 - Chcecie zagrać w fil­
mie? 10.55 - Romansiada-97.
11.05 - Najlepsze mecze NBA
12.00 - Anonimowi rozmów­
cy. 12.30 - Poeta w Rosji - to 
więcej niż poeta. 13.00 - Wia­
domości o... 13.25 - Film fab. 
„Mgła opada”. 14.20 - Rosyj­
ski karaoke. 14.50 - Podwój­
ny portret. 15.15 - Bezkresna 
podróż. 15.45 - Mężczyzna i 
kobieta. 16.30 - Teleskop.
17.10 - Film-koncert. 19.00 - 
Wieści. 19.35 - Sam sobie re­
żyserem. 20,10 - Film fab. 
„Milczący partner”. 22.15 - 
Chwila prawdy. 23.10 - Repor­
ter. 23.25 - Program A.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05 

- „Zaproszenie”. 8.25 - „Gale­
ria pod strzechą”. 8.40 - Hity 
satelity. 9.00 - „Klub Samot­
nych Serc”. 9.20 - .Ala i As” - 
program dla dzieci. 9.35 - Lek­
cja języka polskiego dla dzie-

l ci. 9.45 - Program dla dzieci.
10.15 - „Żwierzolub”. 10.30 - 
Wiadomości. 10.45 - „Ludzie 
listy piszą". 11.00 - Brawo! 
Bis! 14.00 - Wiadomości.
14.15 - „Dzielnica śmierci” - 
film dok. 15.00 - „Dwa świa­
ty” - serial prod. australijsko- 
polskiej. 15.25 - „Widget” - 
film anim. 16.00 - „Classic 
Polo”. 16.30 - „Wieści” - ma­
gazyn reporterski. 17.30 - 
„Mówi się...”. 18.00 - Tele-

express. 18.15 - Sport z sateli­
ty. 18.30 - „Alternatywy 4” - 
polski serial komediowy. 20.30
- Listy od telewidzów. 20.40 - 
Dobranocka. 21.00 - Wiado­
mości. 21.30 - „Ostatni prom”
- film fab. prod. polskiej. 23.25
- Program na niedzielę. 2330
- Panorama. 24.00 - „Na tro­
nie” - program satyryczny 
Krzysztofa Daukszewicza. 
0.30 - „Medium” horror prod. 
polskiej. 2.10 - Gorąca dzie­
siątka Muzycznej Jedynki. 
2.45 - Sport z satelity. 4.00 - 
Panorama. 4.30 - „Ostatni 
prom” - film fab. prod. pol­
skiej. 6.10 - „Na tronie” - pro­
gram satyryczny Krzysztofa 
Daukszewicza. 6.40 - Listy od 
telewidzów. 6.50 - Klub Sa­
motnych Serc. 7.10 - „Skar­
biec”. 7.40 - „Ludzie listy pi­
szą”.

POLSAT 
730 - Disco Relax. 8.30 - . 

W drodze - magazyn redakcji' 
programów religijnych. 9.00 - 
„Strażnik Teksasu” - ameryk. 
serial sensac. 10.00 - Co jest 
grane? 10.30 - „Candy Candy”
- serial anim.dla dzieci. 11.00
- „Rajska plaża” - serial dla 
młodzieży. 12.00 - „Małżeń­
stwo po włosku” (Włochy).
13.45 - „Ruscy na Florydzie” 
(USA). 15.30 - Oskar - maga­
zyn filmowy. 16.00 - TOP’97.
16.30 - Oto Polska - magazyn 
reporterów. 17.00 - Informacje.
17.15 - Teleturniej. 17.45 - 
„Powrót do Edenu” - australij­
ski serial obycz. 18.45 - „Star­
ski i-Hutch” - ameryk. serial 
sensac. 19.45 - Informacje.
20.00 - Disco Polo Live. 20.50
- Losowania Lotto. 20.55

„Grom w raju” - ameryk. se­
rial sensac. 21.55 - „Cobra” - 
ameryk. serial sensac. 23.00 - 
„Wykonać wyrok” (USA). 
0.40 - „Ned i Stacey” - serial 
ameryk. 1.10-Playboy. 2.10- 
„Popcom” (USA). 3.40 - Mu­
zyka na bis.

RTL-7
8.00 - Siódemka zaprasza.

8.15 - Teleshopping. 8.50 - 
Przeboje Siódemki. 9.00 - Sió­
demka dzieciakom - seriale 
anim. J  0.30 - „Świat pana tre­
nera” - serial komediowy.
10.55 - „Niesamowity świat 
zwierząt” - serial przyrod.
11.45 - „Święty” - serial sen­
sac. 12.301 „Siódemka dzie­
ciakom” - seriale anim 14.00
- „Something So Right” - se­
rial komediowy. 14,25 -"Nie­
samowity świat zwierząt” • 
film przyrod. 15.40 - „Wspól­
nicy - serial komediowy.
16.05 - „Sliders” - serial dla 
młodzieży. 16.50 - Program 
muzyczny. 17.40 - „To znowu 
ty'?” - serial komediowy. 18.051
- Program rozrywkowy. 18.10
- „CampbeIłowie” - serial faj 
mil. 19.00-„Zaginiony świat*
- serial przygód. 19.25 - „Or­
kiestra Oskara” - serial anim.
19.50 - Polskie seriale animo­
wane. 20.10 -Prognoza pogo­
dy. 20.15-7 minut - wydarze­
nia dnia. 20.25 - „Świat pana 
trenera” - serial komediowy!
20.50 - Prognoza pogodyJ
20.55 - „Córka Mistrala” - se­
rial dla młodzieży. 21.45 
„Siódme niebo” - serial famil.
22.30 - „Meandry sprawiedli­
wości” - serial >sensac. 23.201 
7 minut - wydarzenia dnia.
23.30 - „Szalone wakacje” !  
ameryk. film sensac. 1.30 
„Meandry sprawiedliwości”

- serial sensac.

Program*
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8.00 - W drugim planie.

1.15 - Z Polski - reportaż. 8.30 
- Wszystko o działce i ogro- 

I dzie. 9.00 - Agrolinia. 9.30 - 
I Wiadomości. 9.40 - Tęczowy 
1 Musie Box. 10.05 - Ziarno. - 
Łgrogram red. katolickiej dia 
[.dzieci i rodziców. 10.30- 5-10- 

15 -program dla dzieci i mło­
dzieży. 11.30 - Z czym do 

I NATO? 12.00 - Pieprz i wani- 
| Ha. 1230 - Klinika zdrowego 

człowieka. 13.00 - Wiadomo­
ści. 13.10 - ^Australia Bena 

1 Croppa” - serial dok. prod. aU- 
I stralijskiej. 14.00 - Walt Di- 
1 sney przedstawia. 15.20 -No- 
I bel dla Polaka. 15.45 - U sie- 
I bie. 16.05 - Tańce polskie, 
j 16.30-Jeśli nie Oxford, to co?
[ - teleturniej. 16.55 - Eurowi- 
1 zja przed finałem. 17,05 - „Bill 
I Cosby show” - serial komed.
| prod. USA. 17.35 - Sąsiedzi. 
i 18.00 -  Teleexpress. 18.20 - 
I Gość w dom. 18.55-Nobel dla 
r Polaka. 19.10 - „Klient” - se- 
1-rial prod. USA. 20.00 - Wie­

czorynka. 2030- Wiadomości, 
l i i  .00 - „Wielkie miasto” - film 

fab. prod. USA. 22.55 - MdM 
I po godzinach. 23.35 - Sporto- 
|  wa sobota. 0.20 - Próg. roz.
|  0.55 - „Wściekły pies Coli” - 
|  "film fabt.prod. USA. 2.35 - 
I ^Bez odwrotu” - film fab. prod. 
rU SA
I  NTF.T) Z IE LA*

13 KWIETNIA
[ '  >8.00 - Rolnictwo na świc- 

j eie. 8.15 - Notowania. 8.45 - 
I Dom. 9;05 - Poranek filmowy. 
|  9.3$ .-Otwórz drzwi - „Żółty 
I  kapelusz”. 9.40 - Teleranek. 

B I  10.05 - „Droga do Avonlea - 
[ I serial prod. kanad. 11 -00 - „Bo 
b d je s te ś  moja” - film fab

USA. 12.45 - „Spotkania z Ja­
nem Pawłem II”. 13.00 - Anioł 
Pański - transmisja modlitwy 
.Ojca Świętego. 13.20 - Ludz­
ki świat. 14.00 - Wiadomości.
14.10 -  Tydzień. 14.40 - „Ży­
cie obok tygrysów” - film dok. 
prod. angielskiej. 15.15- „Wa­
szyngton za zamkniętymi 
drzwiami” - serial prod. USA.
16.10 - Oko w oko z Johnem 
Cleese. 16.40 - „Dzielski..? 
bankietem do kapitalizmu” - 
film dok. 17.35 - Zielonym do 
góry. 18.00 ^ Telęexpress. 
18.25 - Śmiechu warte. 18.50
- „Dziennik Telewizyjny” - 
program satyr. Jacka Fedoro­
wicza. 19.10 |  „Dr Quinn” - 
serial prod. USA. 20.00 - Wie­
czorynka. 20.30 - Wiadomości. 
21.Oa .  „Savannah” - serial 
prod/USA. 21.50 - Profesjo­
naliści: piosenkarki. 2230 - 
Sportowa niedziela.- 23.20 - 
Racja: stanu. 23.50 - Fronda. 
0.20 - Melomania. -

PONI FT)7,T A LEK . 
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- 7.00-Kawałyherbata? 
9.00 - „Murphy Brown” - Se­
rial prod. USA. 9.30 - Wiado-

- mości. 9.40 - Gimnastyka dla 
przedszkolaków. 9.45 - Mama 
: ja.-10.05 - Szóstka na szóst- 
kę - teleturniej dla młodych" 
widzów. 10.30 - Domowe 
przedszkole. 10.55 - Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 - 
„Doktor;Quinn” - serial prod. 
USA. 1 f.50 - Piraci - teletur­
niej. L2.10 - Przyjemne z po­
żytecznym. 12.30-.Johannes 
Vermeer - malarz z -Delft” - 
film dok. 13.00 - Wiadomości.

I . 13.10 - Agrobiznes. 13.20 - 
Magazyn Notowań. 13.50 - 
Giełda pracy, .giełda szans. 
14.10 - Miniatury. 14.15 -„Cu­
downa planeta” - serial dok.

prod. japońsko-francuskiej. |
15.05 - Zielonym do góry. 
15.25 - Agenda 21, 15.50 - 
Nauka języka angielskiego.
16.00 - Wiadomości. 16.10 - 
Żyć skuteczniej. 16.15 - Pro­
gram dnia. 16.25 -„Szkoła zła­
manych serc” - serial prod. 
australijskiej. 16.50 - Luz.
17.15 - Dla dzieci. 17.40 - Ty­
dzień Prezydenta. 18.00 - Te- 
leexpress. 18.25 - „Moda na 
sukces” - serial prod. USA. 
18.50x- Rock Front. 19.10 - 
Forum - pr. publicystyczny.
20.00 - Wieczorynka. 20.30 - 
Wiadomości. 21.10 - Teatr Te­
lewizji Alejandro Casona 
„Diabeł przewrotny” (premie­
ra). 22:50 - MdM, czyli Mann 
do Materny, Materna do Man­
na. 23.30 - W centrum uwagi.
24.00 - „Dzieciaki” - reportaż. _ 
0.30 - „Krzyk wolności” - film 
fab. prod. angielskiej. 1.45 - 
Wiadomości. 1.50 - „Wiek 
srebrny” |  film dok.

W T O R E K .
15 KWIETNIA

-r'i- ̂ '1.00 - Kawa czy herbata?
9.00 - „Inny świat” - serial ko-' 

I med. prod. USA- 9.30 - Wia­
domości. 9.40 - Gimnastyka 
artystyczna. 9.45 - Mama i ja.
10.05 - Szaleństwa teatralne.
10.30 - Domowe przedszkole.
10.55 - Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00- „Nie majak 
w domu” - serial prod. austra-

H  lijskiej. 11.50 - Pomidor - te­
leturniej. 12.10 - Od niemow­
laka do przedszkolaka. 123.0 
- Tajna historia zimnej wojny.
13.00 - Wiadomości. 13.10 - 
Agrobiznes. 13.20- Magazyn 
Notowań. 13.50-Dzieci takie, 
jak nasze. 14.05 - Dama za kie­
rownicą. 14.15 - Telekompu- 
ter. 14.30- Modelem sięgnąć 
nieba. 14.45 -  „Wszechświat 
naszego ciała: Mózg” - serial 
dok. prod. japońskiej. 15.15 - 
Dzieje jednego wynalazku.
15.25 - Tajniki matematyki.
15.40 - Wieża Babel. J6.00 - 
Wiadomości. 16.10 -, Progra- 

| mik dla zwierzątek. 1.6.15 -

Program dnia, 16.25 - „Chwi­
la z bajką” - serial anim. prod. 
USA. 16.50 - Raj. 17.15-Dla 
dzieci. 17.30 - „Ale kino” - re­
portaż. 17.40 - Sejmograf.
18.00 - Teleexpress. 18.25 - 
„Moda na sukces” - serial prod. 
USA. 18.50 - Sensacje XX |  
wieku. 19.20 - Sprawa dla re­
portera. 20.00 - Wieczorynka.
20.30 > Wiadomości. 21.10 - 
„J.A.G. - Wojskowe Biuro 
Śledęze” - serial prod. USA.
22.05 - „Eiliśh - życie bez Ka- 
tie” - film dok. prod. ang. 22.55
- Aleja gwiazd.23.30 - W cen­
trum uwagi. 24.00 - Studio 
sport 0.25 - Wódko, pozwól 
żyć. 1.00-Ktokolwiek widział, 
ktokolwiek wie. 1.05 - Euro- 
wizja. 1.25 - „Podróż w nie­
znane” - film fab. prod. franc.

Ś R O D A .
16 KWIETNIA

7.00 - Kawa czy herbata?
9.00 - „Freddie i Max” - serial 
komed. prog. ang. 9,30 - Wia­
domości. 9.40 - Gimnastyka.
9.45 - Mama i ja. 10.00 - Mu­
zyczna skakanka z gwiazdą.
10.15 - Teledysk „Dobry du­
szek”. 10.25 - Domoweprzed- 
szkole. 10.50 - Porozmawiaj­
my o dzieciach. 11.00-„Mila- 
gros” - seria! prod. włoskiej.
11.50 - Stawka większą niż 
szycie - teleturniej. 12.10 — 
Szkoła zdrowia i urody. 12.25
- „Sceny z życia kick-bokser- 
ki”, 13.00 - Wiadomości.
13.10 - Agrobiznes. 13.20 I  
Magazyn Notowań. 13.50 - 
Inwestor. 14.15- Współczesna 
proza polska. 14,45 - Język fil-. 
mu. 15.00 - Ciało i wyobraź­
nia. 15.20 - Chochlikowe pso­
ty,-czyli zmagania z gramaty­
ką. 15.35 - Miniatury. 15.40 - 
.Arcydzieła” - serial dok. prod. 
angielskiej. 15.50.- Nauka ję-

..zyka angielskiego. 16.00 - 
Wiadomości.-16.10 - Ochro­
niarz. 16.15 - Program dnia.
16.25 - „Tajemniczy świąt 
Aleksandry” - serial prod. 
USA. 16:50 - Chwytaj dzień.
17.15 - Lokomotywa. 17.25 - 
„Ale kino” - reportaż. 17.40 -

Czasy - katolicki magazyn in- 
formacyjnyi 18.00 |  Tele- 
express. 18.25 - „Moda na suk­
ces” 1 serial prod. USA, J  9.00
- Miliard w rozumie - teletur­
niej. 19.25 - Rachunek władzy.
20.00 - Wieczorynka. 20.30 - 
Wiadomości. 21.10 - „Dotyk 
anioła” - pilot serialu, prod. 
USA. 22.051Koncert Mścisła- 
wa Rostropowicza. 23.30 - W 
centrum uwagi. 24.00 - Studio 
sport. 1.00 - Magazyn teatral­
ny. 1.30 - „Noce Lukrecji Bor- 
gii” - 'film fab. prod. włoskiej.
3.25 - Wiadomości.
C Z W A R T E K . 

17 KWIETNIA
7.00 - Kawa czy herbata?

9.00 - „Kate i Allie” - serial 
prod. USA. 9.30 - Wiadomo­
ści. 9.40 - Gimnastyka buzi i 
języka. 9.50 - Mama i ja. 10.05
- Bractwo przygody i zabawy. 
1030 - Domowe przedszkole.
10.55 - Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 - „Cagney i 
lacey” - serial prod. USA.
11.50 - Muzyka łagodzi oby­
czaje - teleturniej. 12.10 - Go­
towanie na ekranie. 12.20 - 
Wódko, pozwól żyć. 13.00 - 
Wiadomości. 13.10 - Agrobiz­
nes. 13.20 - Magazyn Noto­
wań. 13.50 - Nasze państwo,
14.15 - Przyroda w literaturze.
14.20 - W rajskim ogrodzie.
14.40 Strzał w dziesiątkę.
14.50 - „Wirunga: rzeki ognia 
i lodu” - film dok. prod. ang.
15.20 - Ścieżki z raju. 15.40 - 
Przez lądy i morza. 16.00 - 
Wiadomości. 16.10- Opowie­
ści o smakach. 16.15 - Program 
dnia. 16.25 - „Szczenięce lata 
Toma i Jeny’ego” - serial anim. 
prod. USA. 16.50^ Gimnasty­
ka umysłu. 17.05 - „Ale kino”.

- 17.15 - Ciuchcia. 17.40 - Dia­
riusz rządowy. 18.00 - Tele- 
express. 18.25 -„Moda na suk­
ces” - serial prod. USA. 18.50 
- Pr. publ. 19.00 - Filmidło.
19.20 - Credo - magazyn kato­
licki. 19.45 - Fałszywe czy 
prawdziwe. 20.00 - Wieczo­
rynka. 20.30 - Wiadomości.
21.10 - „Nash Bridges” - se­
rial prod. USA. 22.05 - Cafe

Fusy. 22.30 -  „Tło, które 
mówi” - film dok. 22.45 - Eu- 
rewizja. 23.00 - Pegaz. 23.30 
.- W centrum uwagi. 24.00 
„Orlando” - film fab. prod. 
angielsko-francusko-włosko- 
holenderskiej. 1.30 - Wiado­
mości. 1.35 - „Cedek - spra­

wiedliwi” - film dok. prod. 
franc.

P IĄ T E K .
18 KWIETNIA
7.00 - Kawa czy herbata?

9.00 - „Miasteczko na grani­
cy” - serial prod. kanad.-fran- 
cus. 9 30 - Wiadomości. 9.40
- Gimnastyka. 9.45 - Mama 
ja. 10.05 - Klapsik - magazyn 
filmowy dla dzieci. 10.15 
Dzieci dzieciom 10.30 - Ko­
lory. 10.55 - Porozmawiajmy 
o dzieciach. 11.00 - „Kontr­
atak” - serial prod. kanad.-fran- 
cus.-ameiyk. 11.50 - Aukcia 
teleturniej. 12.10 - Kalendarz 
pani domu. 12.25 - „Niezwy­
kłe pociągi: Indonezja od Jawy 
po Bali” - film dok. prod. fran- 
cus. 13.00 -  Wiadomości
13.10 - Agrobiznes. 13.20 ■ 
Magazyn Notowaiń. 13.50 - 
Rodzina rodzinie. 14.15 - „Pa­
łac Kjongbokkung” - film dok. 
prod. koreańskiej. 15.00 -Śla­
dami trudnej drogi.\ 15.40 - 
Katalog zabytków. 15.30 -I 
Nauka języka angielskiego.
16.00 - Wiadomości. 16.10 - 
Agroliga. 16.20 - Program 
dnia. 16.25 - „Szkoła złama­
nych serc” - serial prod. austra­
lijskiej. 16.50 - Mały sport, 
wielka radość. 17.15 - Loko­
motywa. 17.25 - .Ale kino”.
17.40 - Reportaż. 18.00 - Te- 
leexpress. 18.25 - Tata, a Mar­
cin powiedziałr>l 8.35 - Go­
niec - tygodnik kulturalny.
18.55 - Bezpieczniej. 19.10— j 
Randka w ciemno. 20.00 - 
Wieczorynka. 20.30 - Wiado­
mości. 21.10- „Szczur” - film 
fab. prod. poi. 22.50 - Ojciec 
Leon zaprasza. 23.30 - W cen­
trum uwagi. 24.00 - Giełda. 
0.10 - Studio sport. 0.40 - Noc­
ny klub Jedynki. 1.30 - Wia­
domości. 1.35-„Przyjemność” I
- film fab. prod. ang.



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 12 kwietnia 1997 r. str. 12

Polski Zespól Pieśni i Tańca
WILEŃSZCZYZNA

zaprasza 4 maja br. o godz■ 16 na
KONCERT

poświęcony Dniowi 3 Maja, 
który się odbędzie w Pałacu Związków Zawodowych. 

Zgłoszenia przyjmowane są pod tei. 62-91-12 
(w ciągu dnia) oraz 74-16-91 (wieczorem). 

Sprzedaż biletów (cena od 2 do 8 Lt) w księgarni 
„Przyjaźń” 29 kwietnia oraz 1 maja od godz. 17, 

jak również w dniu koncertu w Pałacu ZZ od godz. 14. 
Zachęcamy szkoły do zbiorowych zgłoszeń 

(cena biletów dla uczniów - 2 Lt).
(Zam. 467)

.uner zawsze masz 
na co dzień 

„Przyjaciółkę” - 
w każdą środę 

Szanowny, Drogi Czytelniku! 
Trwa prenumerata „K. W.” 
na maj i czerwiec 1997 r. 

Prenumerata trwa do 18 kwietnia
Koszty prenumeraty 

dla Czytelników „K. W.” na Litwie:
1 mi es. 2 mieś.

z dostarczaniem
przez pocztę 
bez dostarczania

16,6 Lt 33,2 Lt

(w szkołach) 
w księgarni S. K.

14,2 Lt 28,4 Lt

bez dostarczania 13 U 26 Lt
(w redakcji) 12 Lt 24 Lt

„K. W.” i „Przyjaciółka”
z dostarczaniem

1 mies. 2 mies.

przez pocztę 
bez dostarczania

24,5 Lt 49 Lt

(w szkołach) 
w księgarni S. K.

21,5 Lt 23Lt

bez dostarczania 20,5 Lt 41 Lt
(w redakcji) 19,5 Lt 39 Lt

„Kurier Wileński” oraz „K. W.” i „Przyjaciółkę” można zaprenumerować na 
każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki** - 0155
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” i chcą zaprenumero­

wać „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na pocztę i po okazaniu kwitu poświadczają­
cego prenumeratę „Kuriera” mogą zaabonować dodatkowo „Przyjaciółkę” (cena 
prenumeraty na ł mies. 7,9 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5151.

,^vPfiqaiim eralęt^dostarc^^^M Ss^^ń^ć;^!r^^ęji;,I^iie6C; 
,-Wileńskiego” ; Laisves pr. 60, piętro^^ pokój 110 lfw^dnjaęh pracy od 

godz. 9 do i  7, tel; 42^69-^3 oraz u parii Ąlicji jęlimaśźewskiej 
. skiej Księgarni S. K/(ul. Ostróbraś^ó 9^tel, R0$$dziHś£
.. łku do soboty włącznie, góds^lO-r8 '^

-?-v̂ prCT^ęróWanyegzempJ^*b^żiem^^~odebnićw redakcji, i  
. Ci, którzy zaabonowali nasz idziennik w księgarni; będąmogli odbierać 

go przy; uł. OstfóbramSkief 9.r T

K r y ty c z n e  d n i  
w  k w ie tn iu  .

i  14 kwietnia (poniedziałek), 
godz.. 17.00- 18.00

20 kwietnia (niedziela), godz. 
■11.00  - 12.00  .

Litewska Służba Hydromete­
orologiczna przew iduje na 12 
kwietnia zachmurzenie z  przeja-J 
śnieniami, przelotne opady śniegu 
z deszczem. Wiatr północno-za-1 
chodni, północny, porywisty. Tem­
peratura około 0 stopni.
H |  13 kwietnia opady śniegu, go- 
łoledź. Temperatura w nocy 2-7 
stopni mrozu, w dzień 0-5 stopni 
ciepła.
B 14 kwietnia lokalne opady. 

Temperatura w nocy i w  dzień oko­
ło 0 stopni.

KALENDARIUM
x S obota  (I2 .IV ) je s t 102 

dniem 1997 r. Do końca roku po­
zostało 263 dni.

x Znak Zodiaku - Baran. 
x Imieniny: Juliusza, Konstan­

tyna, Lubosława, Zenona.
x Wschód Słońca -  6.24, za­

chód - 20.17. Długość dnia 13 
godz. 53 min.

x  Księżyc. Nów - 7 kwietnia. 
x Niedziela (13.IV) jest 103 

dniem 1997 r. Do końca roku po­
zostało 262 dni.

x Znak Zodiaku - Baran. 
x Imieniny: Hermengildy, Idy, 

Marcina, Przemysława.
x Wschód Słońca - 6.22, za­

chód - 20.18. Długość dnia 13 
godz. 56 min.

x Księżyc. Nów - 7  kwietnia. 
x Poniedziałek (14.IV) jest 

104 dniem 1997. r. Do końca roku 
pozostało 261 dni. 

: x Znak Zodiaku - Baran. 
x Imieniny: Bereniki, Berna­

detty, Justyna, Waleriana. 
x Wschód Słońca - 6.19, za­

chód - 20.20. Długość dnia 14 
godz. 01 min. 

x Księżyc. Przed pełnią - 20 
godz. 01 min.

* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki.

Przyjmowanie zamówień:
111 tel. 462076

Wystawa-sprzsdaż:
■ * 3  Śyitrigailos 30, tel. 261127.

(Zam. 22)

WYKOĘUJEę

X Roboty remon­
towo-budowlane,

X restau rator-  
skie, wykończenio­
we, Remolita

X pokrycia dachów przy pomocy nowej technolo­
gii-

X Roboty hydrauliczne z wymianą wszystkich przy­
rządów.

X Szybko, tanio, jakościowo, z  dwuletnią gwarancją. 
Tel JFax 72=49-87 
Teł. 23-59-21

C zekam y na oferty. (Zam. 394). J

ZNAD w y
Polska lista przebojów

"Chcemy być sobą"
Notowanie 961, dnia 10.04.1997 r. 

(2) Varius Manx "Ruchome 
piaski"

2 (3) Vis M aior ‘'Zacznij śnić” 
3 (1 )  Kasia Kowalska

"Straciłam swój rozsądek"
4 (5) M agma "Kochać i ~ 

pragnąć"
5 (7) Elektryczne G itary 

"Co ty tutaj robisz"
6 (4) Kaśka Myszkiewiez 

"Ty istniejesz"
7 (6) Rotary "Wielkie hotele 

kryją w sobie tajem nice swe'
8 (9) Atrakcyjny Kazimierz 

"Dzianina"
9 (8) Z drow a W oda "Piwo"
10 (N) R obert Janson "Małe

szczęścia”
Poczekalnia:
1. Bajm "Kraina miłości"
2. H ej "Że"

Głosowanie listowae; 
Polska Lista Przebojów 

Radio "Znad Wilii" 
aLl -aisves 60 
2056 Wilno

Uwaga, nowożeńcy! •
W dniu wesela usług! foto, wi­

deo, muzykanci.
TeL: 64-39-08.

(Zam. 419) 
Sprzedajemy używany konny 

sprzęt rolniczy: kosiarki, koparki 
ziemniaczane, grabie i in.

Vilnius, tel. 67-12-45.
(Zam. 433) 

Sprzedam sprzęt rolniczy z Pol­
ski:

używany konny I nowy trakto­
rowy. Mogę dostarczyć.

Trakai, tel. (8-238) 4-17-75, 4- 
17-46.

(Zam. 474)

t KURIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

Redaktor naczelny 
Czesław MALEWSKI

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 Vilnius, Lietuvos Respubllka 

Kod 67218; ISSN 1392-0406 
SL 322

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora — 42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji — 42-79-49, z a s t  sekretarza — 42-79-50.

DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych— 42-78-72, aktualności krajowych— 42-79-64, 
ekonomiczny, życia w si— 42-79-68, stołeczny, kultury— 42-79-77, literatury i sztuki— 42-79*88, 
szkolnictwa i młodzieży, listów i interwencji — 42-69-65, sportu — 42-79-04, reklamy i ogłoszeń 
— 42-69-63. Fotokorespondenci— 42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński l trocki — 57-73- 
81, sołecznicki — 52-780.  ■_  .

Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się  pod adresem: 
Dom Prasy, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1101, tel. 42-69-63, fax 42-72-65, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za tre ść  ogłoszeń  redakcja  nie odpow iada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze s ą  zbieżne z 
opinią redakcji. ______________________ ________

Dyżurny redaktor 
Jerzy 

SURW1ŁO

Obywatel niemiecki polskiego 
pochodzenia, lat 35, 182 cm/89 kg, 
bez zobowiązań, zrównoważony, 
pozna panią z sercem, poważnie 
myślącą o życiu i przyszłości. 

Zdjęcie mile widziane.
Adres: Andrzej KRUKOWSKI 
79114 Freiburg 
Krozinger str. 42 
Bei Fa Hoppe

(Zam. M-4)

Wyjazdy komercyjne do Mo­
skwy - grupowe i indywidualne. 

Tel. 41-10-29.
(Zam. 472)

Produkujemy i sprzedajemy in­
kubatory.

TeŁ:*74-39-60.
(Zam. 478) 

Wymieniam siano na nawóz. 
TeL: 67-19-31.

(Zam. 294-D) 
Usługi fotograficzne na różne 

okazje.
TeL: 70-85-46.

(Zam. 282-D) 
Niedrogo naprawiam maszyny 

do szycia.
TeL: 41-38-06.

(Zam. 283-D) 
Sprzedam sukienkę do Pierw­

szej Komunii Sw.
Tel.: 67-16-58.

(Zam, 285-D) 
Kobieta szuka pracy gospodyni 

domowej.
TeL: 44-80-62.

(Zam. 286-D) 
Przewóz ładunków mikrobu­

sem.
TeL: 41-87-73 (Andrzej).

(Zam. 287-D)


